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Sfinks nad newski przemówił wreszcie, ale tak 
niejasno, tak niezrozumiale, że go dotychczas nikt 
jeszcze nie zrozumiał, że do tej chwili nie wiado­
mo, co właściwie powiedział. Przedewszystkiem nie 
wiedzą jeszcze politycy uprawiający swoje rzemio­
sło tylko w pism ach i dziennikach politycznych, 
jak nazwać sposób odezwania się gabinetu rosyj­
skiego Pierwszej bowiem wiadomości, jakoby ga­
binet rosyjski był wysłał do gabinetów europej­
skich, a w pierwszym rzędzie do gabinetu berliń­
skiego zwykłą notę urzędową, jaką się zazwyczaj 
posługuje dyplomacja, zaprzeczono natychm iast ze 
strony kompetentnej, twierdząc, że w b ió ra ih  m i­
nister,jainych o nocie urzędowej lub okóLiku rosyj­
skim nic nie wiadomo. Później dopiero okazało się, 
że to z czem Rosja w obec Europy wystąpiła, nie 
zawierało się w nocie lub okólniku —  ale w 
ustnem  przedstawieniu ambasadorów rosyjskich 
w obec ministrów spraw zewnętrznych. Term in 
techniczny na oznaczenie tego rodzaju kroków dy­
plomatycznych ma być —  nota werbalna. Nie tru ­
dno może byłoby odgadnąć, dla czego Rosja tym 
razem do tego uciekała się środka, dla czego wy­
stępując już z propozycjami w ystąp ią  z niemi w 
nocie słownej, a nie pisemnej. V trha  v o la n t—  
scrip ia  m unent, może i w tym wypadku dałoby się 
poczęści przynajmniej zastosować. Bądź co bądź. 
test się więcej związanym wtedy, gdy się propozy­
cję swoją uczyniło na papierze, aniżeli wtedy, gdy 
propozycja jest tylko ustna. Mniejsza jednak na 
razie o formę. Po tak długiem uporczywem m il­
czeniu, mogłaby się Europa zadowolić notą wer­
balną, mogłyby mocarstwa w pierwszej mierze 
interesowane w rozwiązaniu sprawy bułgarskiej za­
spokoić się propozycjami ustnemi ze strony Rosji, gdy­
by to, coŁ ambasadorowie rosyjscy ministrom euro­
pejskim powiedzieli, istotnie zasługiwało na miano 
propozycyj, gdyby choć Dyła nadzieja, że one mó­
g ł  się w czemkolwiek przyczynić do wyświetlenia 
sytuacji, gdyby wreszcie były zdolne do rozwiązania 
przesilenia bułgarskiego.

Tak jednak nie jest. Ani w tem co dotych­
czas doszło do wiadomości publicznej o owych ta­
jem niczych rozmowach ambasadorów rosyjskich 
z m inistram i moc .rstw europejskich, ani w kom u­
nikacie zawartym w ostatnim numerze petersbur­
skiego dziennika urzędowego, a który dzisiaj nas 
doszedł w drodze telegraficznej, nie ma nic, coby 
się serjo przyczynić mogło do rozwiązcnia sprawy 
bułgarskiej i ostatecznego jej załatwienia.

Czegóż bowiem domaga się dyplomacja rosyj­
ska w swojej nocie rerb iliie j i w scomunikaće u- 
mieszczonym w Praw. W iest~ iiku’> Mocarstwa 
europejskie, podpisane na traktacie berlińskim, 
raa,ią w nocie zbiorowej nznać przybycie księcia 
Ferdynanda i objęcie przez niego władzy za nie­
legalne. Czy to jest rzetelny i poważny projekt d.> 
usunięcia przesilenia bułgarskiego? Czy tak mają 
wyglądać serjo propozycje, na które Europ i tak 
d ługo  czekała ? Przyznać wprawdzie i ależy dyplo­
macji n a to w sk ie j, że się niejednego w ostatnich 
czasach nauczyła, ż.i pozornie odstąpiła tym razem 
od niejednej rzeczy, której się dawniej stanowczo 
domagała. Niedawne są jeszcze czasy, kiedy ga­
binet rosyjski nietylko samo przybycie księcia F e r­
dynanda do Sofji i objęcie przez niego władzy, 
nważał za nielegalne i niezgodne z traktatem  
berlińskim, ale nawet sam wybór i całe sobranje, 
które dokonało wyboru. Dzisiaj mówi Rosja tytko 
0 nielegalności samego księcia. Mii 10 to jednak, 

dyplomacja porzuciła po części dawne swe sta­
nowisko,, nie uczyniła ona ani )ednego krok i na 
Przód. Że objęcie tronu przez księcia Aleksandra 
jest nielegalne, to przyznały już dawno mocar­
stwa europejskie. Trudno więc zrozumieć, jaki cel 
miałaby ponowna uroczysta demonstracja po myśli 
gabinetu rosyjskiego. Jakież bjlyby dalsze ewen­
tualności i skutki po takiej deklaracji. Jeżeli Buł- 
garja dotychczas ignorowała zapatrywania prawno­
polityczne mocarstw euiopejskieh, jeżeli książę

Ferdynand dotychczas pozostał w Sofji mimo, że 
ministrowie mocarstw podpisanych na traktacie 
berlińskim  powiedzieli, że on tam prawnie nie po­
winien siedzieć, to gdzież gwarancia, że Bułgarzy 
po ponownej dedaracji europejskiej zmienią zapa­
trywania, gdz:e pewność, że po powtórzeniu przez 
mocarstwa tego, eo już raz powiedziały , książę 
Ferdynand okaże się na tyle powolnym i wyjedzie 
z Sofji? Owszem wszelkie prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że Bułgarzy wraz ze swoim 
księciem pozostaną konsekwentnymi, że pozostaną 
na tem stanowisku, które dotychczas zajmowali. 
A cóż wtedy się stanie ?

Na to pytarie nie daje Rosja w swojej „nocie 
werbalnej" żadnej odpowiedzi pozostawiając wolne 
zupełnie pole domyślności europejskim mężom s ta ­
nu. Powiada wprawdzie wspomniany powyżej ko­
munikat urzędowy, że sułtan, jako najbardziej 
skrzywdzony postępowaniem Bułgarów i księcia 
Ferdynanda byłby w pierwszej mierze powołany 
do upomnienia się o restytucję swoich praw, wia­
domo jednak, że w tym wypadku Rosja więcej się 
troszczy o prawa Turcji aniżeli ona sama. Z ł a ­
twych do zrozumienia powodów Tnrcja już n ie je ­
dnego ze swych praw się wyrzekła. I  tym razem 
sułtan zapewne nie zbyt sobie bierze do serca u- 
tratę wpływu i znaczenia w Bułgar ji. W ątpić też 
się godzi, ażali zbyt gwałtownie będzie się upomi­
nał o te prawa, któreby mu koniecznie chciała 
przywrócić — Rosja.

W obec tego więc, że dyplomacja rosyjska n e 
cnce się jasno i niedwuznacznie wyrazić, jakie m a­
ją  być dalsze ki nsekwencje upragnionej przez nią 
deklaracji, albo raczej, że się nie chce przyznać, 
że ona sama gotowa chocly  z bronią w ręku 
„oswobodzić" po raz arugi B ałgarję —  tym razem 
dla odmiany, od „uzurpatorów" — trudno się spo­
dziewać, aby jej nota werbalna mogła być uważa 
na za pierwszy rzeczywisty krok do rozwiązania 
przesilenia bułgarskiego. Pisma austro-węgierskie 
a zwłaszcza budapeszteńskie utrzymują, że m ocar­
stwa interesowane, a w pierwszym rzędzie Austro- 
W ęgry stanowczo odrzucą ustną propozycję rosyj­
ską. Zobaczymy.

Nowe drogi.
VL

M inisterja lny  pro jek t reform y akcyzy wódczanej.
Wartość każdego strouuictwa zależy od miary 

w płrwu faktycznego, jaki ouo wywierać jest 
w stanie na stojące na porządku dziennym sprawy, 
a wartość programów partyjnych oceniać się po­
winno wedle tego, o ile one podają środki sku­
teczne do nadania sprawom bieżącym pożądane go 
kierunku. Of lja publiczna zwykła też sądzić o 
każdem stronnictwie nie wedle zamiarów jego, 
lecz wedle rzeczywistych rezultatów jego działal­
ności, i podług jego zachowania się w obec wa­
żniejszych spraw publicznych, znajduiących się 
w toku załatwienia.

Zwolennicy „programu gospodraczego" nie są 
dotąd stronnictwem w zwykłym znaczeniu tego wy­
razu, gdyż nawę * nie policzyli się między sobą, 
i żadnej nie posiadają organizacji. Nb tc jednak 
nie przeszkadza, iż w duchu tego program u mo­
żna sądzić o sprawach bieżących.

Ńie jest najważniejszą, ale najaktualniejszą 
ze stojących obecnie na porządku dziennjm  spraw 
publicznych reform a akcyzy wódczanej. W ypada 
też zastanowić się nad nią nie tylko ze stano­
wiska jednostronnego właść cieli gorzelń i propi­
nacji. ale także i z punktu innych iueresów spo­
łecznych kram, jak  niemniej także rozważyć po­
trzeba związek tej sprawy z politycznem naszem 
stanowiskiem w obec rządu i państwa. Dopiero 
gdy jasno zdamy sobie sprawę o doniosłości 
i wpływie projektu ministerjalnego o reformie po­
datku od wyrobu spirytusu ze wszystkich tych 
punktów widzenia, zdofamy dojść do stanowczych 
konkluzyj, co do stanowiska, jakie w obec zamie­
rzonej reformy zająć powinniśmy.

Otóż najpierw musimy liczyć się z tym fak­
tem, że bądź co bądź, czy chcemy, czy nie chce­
my, projekt m inisterjalny przejść m u s i ,  i to na­
wet bez zmian ważniejs?ych, gdy je s t on wyni­
kiem kompromisu z W ęgrami, którzy nie lubią 
robić ustępstw, a za najmniejsze ustępstwo zazwy 
czaj drogo każą sobie płacić. Ustawa ma zresztą 
zapewnioną tak znaczną większość głosów w R a­
dzie państwa, że w obec mej opozycja galicyj­
skich właścicieli propinacji przeciwko projektowi 
jest zupełnie bezsihą, i bardzo być może, iż jaki 
M enger lub Tomaszczuk bluzuął by :m w tvm wy­
padku przysłowiem o próżnym gniewie, bez sił... 
Tekst projektu ministerialnego (§. 100) naznacza 
nawet bardzo bliski term in wejścia jej w wykona­
nie, bo od 1. września b. r., więc już na czas 
najbliższej kampanji gorzelnianej.

JaL m  sposobem sprawa taki wzięła obrót, kto 
winien nie będziemy obecnie tego opowiadali. Nie 
zastanowimy się również nad tem, czy właściciele 
go Te] ni uczynili to. co celem obrony swych inte­
resów uczynić byli powinni.

My mamy przed oczyma jeno sam fakt i pa­
trzymy aa  jego konsekwencje, które w rezultacie 
mogą być smutniejsze, niz się na pierwszy rzut 
oka wydaje. Dla nas jest pewnikiem, że nie należy 
używa" drogi tak często praktykowanej petycji i 
niespelnianycb gróźb. Chcąc ratować kwestję go­
rzelnianą, należy wystąpić z jakimś dodatnim wnio­
skiem. któryby m iał szanse powodzenia.

W  motywach projektu ministerjalnego powie­
dziano, że gdy w Anglji dochód skarbu państwa 
z akcyzy wódczanej wynosił w roku 1885/6 okrą­
gło 96 miljonów złr. w złocie, w Rosji w r. 1885 
także w złocie 136 miljonów złr , gdy w N iem ­
czech w ostatnim roku przed reform ą państwo 
miało zaledwie 34 miljony złr. w. a. dochodu od 
spirytusu, a teraz preliminuje roczny dochód z tego 
źródła na 143 m iljonjw  marek w złocie netto, tj. 
bez kosztów administracji — że w obec tego za­
mierzone we wniosku rządowym potrojenie akevzy 
wódczanej w Austro-W ęgierskiej mouarcbji, która 
obecnie miała z niej dochodu około 19 milionów 
złr. nie jest wcale wygórowanem. Nadto konsta­
tuje rząd w uzasadnieniu swojego przedłożenia, iż 
wedle „powszechnego przekonania" (nuch der 
allgcmeinen Ui.berzeagung) alkohol jest najbardziej 
odpowiednim ku temu, ażeby stanowił przedmiot 
podatkowy, który państwo oardzo obfite może 
przynosić dochody. Sądząc przedmiotowo, trudno 
też odmówić racji temu tw U u te n iu . Lecz z dru­
giej strony, mimowoli nasuwa się z niego wr ,osek, 
iż pod wpływem konieczności finansowej, gdy już 
raz uczyniony będzie początek, rządy obu połów 
m onarchji nie zechcą na długo pozostać w ty le ra  
innemi państwami — za Anglją, Francją R isją  i 
N iem cam i i podwyższa do lównej z niemi miery 
opodatkow .nie tak wygodnego objektu podatkowe­
go. To zaś do reszty ztb iłoby rentowność przywi­
leju propinacyjnego w Galicji. Lecz jak teraz, 
tak i w chwili potrzeby takUgo podwyższenia b a r­
dzo mało zwraeanoby uwagi na lam enta naszych 
właścicieli propinacji z tego Dowodu.

Lecz błędem byłoby popaść z jednej osta­
teczności, w drugą, t. j. ze stanowiska czysto „pro­
pinacyjnego" w osądzaniu ministerjalnego pro­
jektu reformy opodatkowania spirytusu, na siadc- 
wisko, zmierzające do krzywdy tej klasy ludności. 
Prosta słuszność nakazuje domagać się, ażeby pro­
jekt rządowy, gdy podrywa właścicielom propinacj 
źródło dochodu, zmniejszając |e znacznie dla ce­
lów .fiskalnych, zarazem odpowiednio ich za to 
wynagrodził.

I  to jest, zdaniem naszem, jedynie racjonalne 
stanowisko dla obrońców interesów Galicji w obec 
nowego opodatkowania wódki. Można mieć o isto ­
cie prz^wUeju propinacyjnego zdanie, jakie komu 
się podoba. Ale skoro tylko ktoś nie należy do 
sekty anarchistów i własność szanuje, ten musi 
uznać, że prawo propinacyjne w Galicji stoi w 
całej pełni pod opieką praw własności, i nie zga­
dzałoby się to ani z pojęciem legalności, ani też 
z godnością „państwa prawa" gdyby toż państw# 

M m n a B n a n M B
14)

KOZACZA DUSZA
N O W E L A  

M - A B J ]  R O D Z I E W I C Z
autorki: „Farsy Panny Heni” i „Strasznego Dziadunia.”

(Ciąg dalszy).
Wówczas chłopca strach zdjął i żal, że go 

zostawiono samego. Przyszły na myśl różne dziwy, 
htóre prawiła Prakseda, ją ł dygotać i płakać, i 
Pobiegł ile sił, ale nie ku chacie, tylko za śla­
dom kutych obcasów parobczako n i  lodzie.

Biegł, chlipiąc i zawodząc, a łzy mu stygły 
na pobrzękłycb policzkach, a głos urywał m ró z !

Nagle zabłys o coś na lodzie, między łozą 
% ła  to siekiera Żużlowa, porzucona na skraju 
Przerębli —  miesiąc ją  srebrzył. Justyn dopadł 
d° niej i stanął. Dalej nie było śladu obcasów, 
ldjota, o tarł łzy rękawem, rozejrzał się, przestał 
Płakać, coś kombinował, skrobiąc się za uchem.

Potem  przypadł nad płonka, zajrzał w głąb, 
! “agle bez namysłu, głowa naprzód, jak  kaczka 
dał nurka w tę zimną otchłań, nie zważając, że 
P ^ y  ruchu tym, posypały się rybki z kieszeni 
kożuCha w wodę i przepadł jego trud mozolny i 
specjał

Bulkotało w płonce, ruszało się, wzbijały się 
°$ble powietrza —  nie było chłopaka kilkanaście 
sekund. Potem  wyjrzała na powierzchnię wielka, pu- 
d ł vata głowa, i zsiniała dłoń. Prychnął, odsa­
pnął i w ylobył za sobą drugą głowę —  bez 
życia.

—  U f! u f l  stękał, odpoczywał i w końcu

wygramolił się na lód, i wysunął nieruchomego 
Żużla.

Wówczas siadł —  i odpoczął.
Księżyc patrzał ciekawie na ten obraz. Pa- 

robczak leżał na wznak, siny z wyszczerzonemi 
zębami w kurczu, a Justyn spoglądał na niego i 
śmiał się, uradowany. Jeszcze nie obejrzał pu­
stych kieszeń.

Mróz ścinał na drewno odzież —  po ciele 
odbijało się jakby kłucie tysiąca mrówek, i 
martwota Pawła wydała się za długą idjocie. Ża- 
czął go skubać za rękaw. Ale parobczak nic nie 
słyszał.

Wówczas Justyna znowu strach ogarnął, 
zdwoił jego siły ' energję. Popłakując, łkając, 
chlipiąc podniósł go za ramiona, “wziął i,a swe 
barki i pół niosąc, pół sunąc, ruszył z powrotem 
ku zagrodzie.

Czasem ustawał żeby złapać tchu, ciężar to 
był za wielki na jego wzrost i  siłę — mdlały mu 
członki, pomimo zimna, pot zbiegał po twarzy i 
zastygał wraz. z łzami, nareszcie potknął się i 
upadł. Zagroda świeciła opodal, ale on się już do 
niej nie dowlecze. Siadł tedy na lodzie, skulony, 
drżący i nagle rozległ się przeraźliwym dyskantem 
wrzask, mogący pobudzić um arłych. W zywtł w ten 
spusób ratunku i pom ocy!

Po chwili zarnszało się w chacie. Parobcy z 
łuczyną i drągam 1 wyskoczyli na podwórze, huka­
jąc na alarm, Szymon za niemi ubierając się szybko 
— Prakizeda łamiąc ręce i lam entując.

— W ilki duszą prosiaka! —  krzyczał rybak— 
a h u !  a h a l A nuże! rwo! Żywo!

Gromadą nadbiegli na miejsce wypadku i
zmartwieli z przerażenia! Justyn ciągle wrzesz­
czał.

— Jezus ! M arjo ! Co mojemu chłopcu 1 Co
on! U m arł! wyjąkał stary, 'dękająe nad Pawłem .

ubocznym sposobem, niby samochcąc, niby bez­
wiednie przez wydane w innych celach ustawy 
podatkowe, własność tę podkopywało. Byłoby to 
wprost niemoralnem.

Potrzeba więc oddzielić kwestję propinacji 
od kwestji akcyzy wódczanej, i nie jako koncesję 
jakaś za poparcie rząau w 'spraw: > projektowanej 
reformy tejże akcyzy, gdyż na opozycję ze strony 
delegacji naszpj rząd, prawdę mówiąc, podobno już 
dobrze przygoto wany, ale ze stanowiska prawa, K o ł o  
p o l s k i e  p o w i n n o  z a ż ą d a ć  o d  p a ń s t w a  
n a t y c h m i a s t o w e g o  w y k u p n a  p r o p i ­
n a c j i .  Gdy państwo sobie wykupi propinac’ę i 
indemnizację właścicielom jej wypłaci, wówczas 
bez żadnej krzywuy dla niczyich praw prywatnych 
będzie mogło opodatkowywać sobie wódkę, jak 
zechce!

Umorzenie zaś przywileju propinacyjnego sta­
nowiłoby olbrzymi krok postępu, w skonsolidowa­
niu społecznych i ekonomicznych stosunków na­
szego kraju i dlatego w imię zdrowej polityki na­
rodowej, najgoręcej życzyć sobie należy ażeby 
sprawa reformy akcyzy wódczanej, nad którą 
obecnie tak bezradnie biadają nasi właścicieli 
propinacji, doprowadziła do w y k u p n a  p r o p i ­
n a c j i  g a l i c y j s k i e j  p r z e z  p a ń s t w o * ) .

Takiego to rozwiązania, stojącej obecnie w Ra­
dzie państwa na poriądku dziennym kwestj: uznania 
pizez państwo spirytusu za szczególne źródło do­
chodów fiskalnych, życzyć sobie wypada według 
naszego przekonania w dnchu narodowego progra­
mu gospodarczego.

„Francja, Rosia i Europa. “
Stało się coś nadzw yczajnego! Oto bism ar- 

kowska Post zdobyła się na poważną, a nawet 
przychylną ocenę artykułu, napisanego przez F ra n ­
cuza w piśmie irancuskiem. Mamy tu na myśli 
głośuy ostatnie mi dniam. artykuł w P evue des deux  
mohdes pod nagłówkiem „Francja, Rosja i Europa."

Dla czego? ... to łatwem będzie dorozumieć się, 
gdy choćby pobieżnie przeczytamy dotyczące „za­
danie szkolne" berlińskiego półurzedow ca: „A rty­
kuł ten —  pisze — zasługuje rzeczywiście na ba­
czniejszą uwagę. YV Paryżu przypisywano jego 
autorstwo zrazu lir. Paryża, przeciw cz-m u ;.ednak 
przemawia wiele względów wewnętrznej natury. 
Patera wymieniano pewnego pos.a-koserwatyatę, eo 
do nas wierzyli lyśmy cale innym p iszlakom. Przy­
toczyliśmy jednak te domniemauia, ponieważ one 
malu ą wybornie silne w rase i’6, jakie artykuł ten 
wywołał zarówno siłą jak i logicznością swej argu- 
meutaeji, jak formą znakomitą. Ze wszystniego, 
co go najbardziej czyni tak uwaą. godnym jest 
fakt. że autor n a j l e p s z e r o i  w ś w i ę c i e  m o ­
t y w a m i  o d p i e r a  p a n u j ą c y  o b e c n  e w e  
F r a n c j i  e n t u z j a z m  d l a  s o j u s z u  z R o s j ą .  
W tym celu bada wartość każdego z obu czynni­
ków ewentualnego franko-rosyjskiego związitu, a za­
czyna rzecz swoją od Francji. Twierdzi rady u 
wstępu, że Francja skutkiem swej republikarisko- 
demokratycznej formy rządu, którą obecnie dźwi­
gać na sobie musi, niemal niezdolną jest do jak ie j­
kolwiek akcji politycznej. Tę część artykułu, choć 
ona zawiera tak jawne prawdy, pomijaintr. Autor 
artykułu, jakkolwiek wskazuje na niebezpieczeństwa 
reg im eu  demokratycznego, któremi jest co raz to 
większe rozprzężenie w organizmie politycznym i 
sił narodowych, to jednak nie zaprzecza wcale, że 
pod wpływem potężnego impulsu narodowego F ra n ­
cja może być każdego dnia skutecznym i cennym 
sprzymierzeńcem Rosji. Skarży się ,ono, że brak 
rządu, obudzająceg© ogólne zaufanie i siebie pe­
wnego sprawia, iż naród francuski nie może dziś 
znaleść sobie innego aliansu, jak tylko z Rosją, 
która w obec braku p i a w d z i w e j  w s p ó l n o ś c i  
i n t e r e s ó w ,  t y l k o  d l a  w ł a s n y c h  c e l ó w

—  Cicho, Justek ! —  wołali parobcy — co 
to się z nim sta ło? Gdzieście oyli ?

Idjota nie ustawał we wrzasku !
— Milczeć, poczw aro! — huknął wreszcie 

Szymon, traktując go pięścią —  a wy —  bierzcie 
go ną  ręce i duchem, do izby 1 Na piec go wło­
żyć JeśL żyw jeszcze, to nam opowie sam ! P rę ­
dzej !

Po jhwili złożono przybitego na suszącym się 
jęczmieniu w czeladnej izbie —  skupili się wszy­
scy w około niego. Szymon lał w usta wódkę, 
M arynka rozciei iła  skronie i ręce, Prakseda wa­
rzyła jakiś korzenny n ap ó j!

Długi czas leżał jak  martwy nareszcie zaczął 
wyraźniej oddychać, potem w estchnął i otworzył 
oczy. Chwilę rozglądał się błędn.o, źrenice miał 
pełne krwi, obłęd i mrok w nich. Snać dusza 
wybrała się już w daleką drogę i gwałtem ją 
zwrócono na z iem ię !

— Ż yje1 Chwała B ogu! Co tobie chłopcze 1 
Masz wypij w ódki! —  wołał uradowany Szymon.

— ' Czyście po czarę szli na dno ? zagadnęła, 
pochylona nad nim, Marynka, ogarniając go spoj­
rzeniem.

Spróbował się uśmiechnąć —  chciał wstać, 
ale się tylko skrzywił bólem.

—  Dziękuję gospodarzu, nic m i nie będzie ! 
Nie trwóżcie tylko m atki!

—  No gadajże ? Czegoś lazł w płonkę, wa- 
rjacie ?

— Bogać |a tam lazłem ! zająknął się, umilkł, 
i po chwili niepewnym głosem dodał: —  P o­
śliznąłem  się i upadłem ! Jakim  cudem tu j e ­
stem ?

—  Ano —  to straszydło widać cię dobyło! 
Dał znać do zagrody wrzaskiem !

Oczy Paw ł- niespokojnie poszukały idjoty.
— Jak  to było, Ju s tek ?  zawołał.
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*) Oprócz Gal icj i  j eszcze  i na Bukowinie  u tr zy ­
muje ^.c dotiid propinacyjny przywi lej  w ł aś c i c i e l i  p o s i a ­
dłośc i  dominikaiuyol i  w tej formie jak u nas.

Ale idjota nic nie słyszał. Stał na środku izby 
w kożuchu, z którego płynęły strugi wody, i two­
rzyły w około niego kaiuże. Usta i oczy szeroko 
rozwarte, krzywiły się zdumieniem, żałością i p ła­
czem

Ręce po łokcie wnurzał w kieszenie i prze­
chylając się z boku na bok, przetrząsał je  do dna 
samego.

—  Gdzieś mnie znalazł, Justek ? —  powtórzył 
Pan eł.

— Nie m a, zgubił! —  zajęcza) łaczliwie 
chłopak —  była kopa i pięć ! —  Nie ma — 
zgubił !

—  Coś zgubił ? —  parsknęła śm iechem  M a 
rynka.

Nie było odpowiedzi oprócz żałośnego łkania.
Nagle przestał płakać, po zapucbuiętej twarzy 

zadrgała radość bezmierna. W ydostał z trudem 
rękę z otchłani k ieszen i, i zaglądając w za­
ciśniętą d ło ń , wołać począł z wybuchem szczę­
ścia

— Jest trzy ! Jeęt trz y !
Potem rczepchnął parobków i wcisnął się m ię­

dzy Praksedę i komin.
—  Nie przeszkadzaj ! —  upomniała sta ra ! — 

Zdejm odzienie, osusz s ię ! Czego ty mi ogień roz­
rzucasz !

—  Ja  ich będę p i e k ł  dla n ieg o ! —  rzekł —  
grzebiąc w węglach.

S tarr odsunęła go na stronę, ale Szymon za- 
krzyczał z kąta.

—  N iech piecze, niech robi co c h c e ! N iech 
rai go nikt nie tlnne i nie poniewiera! On mi 
chłopca u ra tow ał! I ktoby to rzekł, że w tem pa- 
skuJnem  ciele, siedzi taka iudzka dusz ! Daj mu 
pokój Praksedo, a przynieś no swój krupnik! Jakże 
ci* Paw le?

wymaga usług od Francji i która ponadto skut­
kiem teraźniejszego stanu rzeczy, wnieść może do 
aljansu tylko niepewną siłę.

„Taki jest tem at artykułu, a wywody jego są 
rzeczywiście znakomite. P rzyj tworzeniu takiego 
sojuszu Francja figuruje sama, jako strona pożą­
dające i ofiarna, w dodatku zaś jej zyski ze |l 
wspólnej akcji byłyby w każdym razie nader nie 
pewne, natomiast przypadł' by na nią bez porówna- j j ^ J  
nia większy ciężar niebezpieczeństw. To też autor n -n i 
ubolewa, że francuska niecierpliwość w czas e Ijgrf 
konkurów o przyjaźń Rosji, doprowadza aż do po- 
niżenia, że ściąga pozory, jakoby F rancja  potrze­
bowała dziś opiekuna a nie sprzymierzeńca. Przy 
tem wszystkiem F rancja miałaby zapłacić wysoki, 
cenę, gdyż dia przyjaźni rosyjskiej musiałaby 
z r z e c  s i ę  w s z y s t k i c h  s w o i c h  w p ł y ­
w ó w  i n a d z i e i  n a  W s c h o d z i e  —  owoców 
pracy, która trw ała przez długie stulecia, wsczęta 
jeszcze za wojen krzyżowych. Słusznie też szydzi 
autor z tych Francuzów, którzy z lekkiem sercem 
i bezmyślnie gotowi są do takiej ofiary. Wszak 
Rosja toczy wojnę z Niemcami jedynie w tym 
celu, aby z drogi swoich planów wschodnich usu­
nąć przeszkodę, nie zaś, aby zadowolić się osła­
bieniem potęgi niemieckiej. W  tem miejscu nie 
zapoznaje autor, że właśnie Nmmcy najłatwiej mo­
głyby znieść ewentualne wzmożenie się potęgi 
rosyjskiej na Wschodzie, zatem porozumienie się 
i  Rosją stoi dla nich każdej chwili otworem.

„Niemniej słusznie twierdzi autor, że rosyjsko- 
niemiecki antagonizm ma swoje źródło wyłącznie 
w antagonizmie r  o s  y j  s k o-au  s t r j a c  k i  m. Co 
prawda Francuz popada tn równocześnie w gruby 
błąd, wspominając choćby tylko o niemożebności 
tego, iżby Niemcy porozumiewamy się z Rosją co 
do nabytków z obszaru Austrii. Jest-to niemal 
szaleństw em ! —  woła publicysta bismarkowski z 
m iną Goethe’owskiego „Lisa-Mykity“ ... — Od wy­
próbowanego polityka z zawodu, aż do skromnego 
woziwody w Niemczecli. utrzymanie monarenji 
austrjackiej je s t pierwszym aksjom atem  dla teraź­
niejszego i przyszłego układu mocarstw europej­
skich. Jeźli więc Francja tak bardzo pożąda aljansu 
rosyjskiego, to nie potrzebuje ona żywić przynaj­
mniej tej jednej obawy, że pewnego dnia przy­
wrócona zostanie przyjaźń rosyjsko-niemiecka na 
trupie Austrji".

Inne argnm enta artykułu przeciw entuzjazmo­
wi francuskiemu dla aljansu z Rosją, dotyjzą siły, 
którą Rosja w dzisiejszych swoich warunkach 
przedstawiać może. Te pońiija krytyk z Post. * 
Wspomina natomiast o ty eh. które Francuz przy­
toczył dla ilustracji niebezpieczeństwa, które sta- 
łobysię ich udziałem. Rosja może próbować o f e n -  
z y  w y, bo w razie niepomyślnym liczy na trudno­
ści naturalne, jakie ? powodu właściwości i rozle­
głości jej państwa nastręczają się dla nieprzyja­
cielskiej arinji, gdyby chciała w targnąć w granice 
caratu. Natomiast F rancja i jej stolica leżą tak 
blisko granic niem ieckich ! Oprócz niebezpieczeństw 
w tym rodzaju naprowadza autor jeszcze m o r a l ­
n e . Przez sojusz z Rosją, zredukowana do roli 
ciury obozowego dla rosyjskich planów zaborczych, 
postradałaby F rancja  resztki sympatyj w Europie. -

N ajbardziej atoli zajmującem jest z całego 
tego artykułu, co autor zaleca właściwie rodakom 
swoim w miejsce sojuszu z Rosją? Owoż ogranicza 
się on na tam, że chce pielęgnować aljans franko- 
rosyjski, lecz nie jako związek wojennj z celami 
podbojowemi, lecz jako puklerz przeciw niebezpie­
czeństwom, zagrażającym od potrójnego aljansu.

Przeszedłszy na ten ustęp, Post dowodzi zna- 
nerai już do syta frazesami o przeznaczeniu i ce­
lach arcypokujowych trippela ljansu , w obec czego 
taki kontraljaLS p o k o j o w y  jest zupełnie zbyte­
czny. W reszcie w końcowym ustępi# pisze tak:

„Autor rozwija jeszcze jednę myśl pozytywną, 
którą oczywiście nazywa jeno „marzeniem". Jest 
niem pojednanie Austrji z Rosją, prezem  potrójny 
aljans Rosji, F rancji i Austrji stałby się możebnym. 
Zdaniem Fiancuza, Rosja i A ustrja muszą pogo­
dzić się w kwestjach wschodnich.

0 = 2

t = a
t=*a

t— -•

c -sa
e r a

e r a

i:Szą pogo- 
Lecz dlaczegóż

— Dobrze gospodarzu! Głowa trochę boli, Eg? 
ale to fraszka! Będę wam sieć ciągDąć pojutrze ! ) i S

Mylił się ! Nie dzień, ale dziesięć przemęczył 
się w chacie ! Połów się odbył bez n ieg o ! On le-
żał w gorączce, pobity, siny, z szalonym bólem js*?1
głowy. Po kilku dniach ledwie zwlókł się na da- 
wę, i przesiedział na niej tydzień, osłabły, znęka- pa= 
ny, osłupiały cierpieniem.

Doglądała go matka, Prakseda, stary Szymon, t— 
troskliwy jak  ojciec, Jastyu  okarmiał wiunami. e

M arynka przybiegała rzadko, bojąc się ludz- ^  
kich oczu. O zmroku zwykle wpadała ruchliw a jak 
żywe srebro, śmiejąca i fantastyczna. Czasem ca­
łowała go i pieścił i, częściej targnęła za wąs lub 
ucho, albo potarmosiła za kędzierzawe włosy, i u- 
ciekała, spłoszona czyjemi krokami w sieni, zosta­
wiając na twarzj młodego smugę rozradowania, 
w glę i duszy wielką szczęśliwość.

Na święta ledwie pozdrowią!' na tyle, że z 
gwiazdą i Justynem , poszli kolendować miasteczku.

Zebrał się w około nich tłum  wyrostków7, a 
znalazł się też Aiehan, podpity, przedrzeźniając 
swoim zwyczajem i dowcipkują".

—  Nie umiecie śpiewać, wy dudy dziurawi'! 
Posłuchajcie m n ie ! Ja jestem  w najbliższych sto­
sunkach z kantyczką !

Prośm y pana Boga 
N iech nem da pieroga

I  rodzenków moc.
Przy tem strumień pijya 
Z nieba niech nam spływa 

W narodzenia noc !
Justyn słuchał zrazu uważnie tej improwiza­

cji, ale nie usłyszawszy nic o czerwonym szaliku, 
pokazał kowalowi język, potem figę, i wrócił do 
dawnego tekstu.

(Ciąg dalszy nastąpi )
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2 DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Lutego 1885 r.

nie uważał tego za możebne pomiędzy Eosją a 
F ran c ją?  W idocznie m niem a on, że F rancja zje­
dnoczona z A ustrją, łacniej zdoła utrzym ać Rasję 
na wodzy. Niezawodnie —  lecz gdyby Eosja tego 
sam a pragnęła, to nie potrzebowałaby Francji, 
aby się z A ustrją porozumieć. T a k i  r o s y j s k o -  
a u s t r j a c k o  - f r a n c u s k i  a l j a n s  n i e  
m ó g ł b y  d l a  A u s t r j i  m i e ć  i n n e g o  c e l a ,  
j a k ' c h y b a  t y l k o  o d z y s k a n i e  d a w n e g o  
j e j  s c a n o w i s k a  w ś r ó d  r z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j .  Lecz na te plany zrezygnowano już od 
dawna w A usirji tak samo, j a k  w N i e m c z e c h  
n a  z a b ó r  p e w n y c h  k r a j ó w  a u s t r j a -  
c k i c h . "  (Chyba trudno w grzeczniejszej formie 
wypisać większą pogróżkę.... Prz. red.).

B ank włościański.
Komitet likwidacyjny gal. zakładu kredyto­

wego włościańskiego w likwidacji ogłosił sprawo 
zdanie z czynności za r. z., świadczące o wcale 
pomyślnym przebiegu likwidacji, jak t i  wypływa 
z następującego wywodu: W pływy ze spłat kapi­
tału pożyczkowego r. z. w stosunku do stanu po­
życzkowego z dnia 1. stycznia 1887 r. wynoszą 
przeciętnie 17-02°/0. Zupełne spłaty powiatów Tłu- 
mackiego i powiatu Żółkiewskiego przez odnośne 
wydziały rad  powiatowych przyczyniły się w zna­
cznej części do tego rezultatu.

W  następujących powiatach przedstawiają się 
spłaty najkorzystniej: Kraków 59 proc., Wadowice 
85.6, Cieszanów 30.3, Zbaraż 29.1, W ieliczka 27, 
Grybów 26.5, Kossów 26.4, Dolina 24.9. N ato­
m iast najgorsze wpływy m iał kom itet likwidacyjny 
w pow iatach: Bohorodczany 3 3, Jaworów 3.5, 
N adworna 5, Stanisławów 5.8, Buczacz 6.2, iCoło- 
m ja  6.7, Nisko 7.1, P.lzno 7.1, Eudniki 7.7 proc. 
Sprawozdanie kom itetu podnosi znaczne polepsze­
nie spłat w pow iatach: Kossów, Hasiatyn, P o d ­
hajce i Brzeżany. Przyczyny tej korzystnej zmiany 
szukać należy w większej energji odnośnych biur 
powiatowych i liczniej wdrażanych pozwach egze­
kucyjnych. I l o ś ć  s ą d o w n i e  z a p o z w a -  
n y c h  d ł u ż n i k ó w  z k o ń c e m  r o k u  1887 
w y n o s i ł a  8304 n a  19.140 j e s z c z e  n i e ­
s p ł a c o n y c h  p o ż y c z e k .  W miarę zaprowa­
dzenia ksiąg gruntowych zgłaszał kom itet prawa 
swoje do takowych

I tak od 1. stycznia do 31. grudnia r. z. 
wniósł podań do sądu 1167, któremi zgłoszono 
pożyczek 1256 na kwotę 242.450 złr.

Przy całkowitych spłatach pożyczkowych, 
gdzie tego rzeczywista potrzeba zachodziła, udzielał 
kom itet znacznych opustów tak w kapitale za ze­
zwoleniem kuratora listów, jakoteż w odsetkach i 
prowizjach zwłoki. Ogólna strata w kapitale do 
31. grudnia 1887 r. wynosi złr. 31.021 w sto­
sunku do spłaconego kapitału złr. 3,236.874 za 
czasów likwidacji, co czyni 0-9% . W odsetkach 
opusty uczyniły ogółem złr 449.198, co w sto­
sunku do zredukowanych wpływów odsetkowych 
zir. 1,997.892 od 1. stycznia 1884 r. począwszy, 
czyni 2 2% .

Gospodarstw zakupionych pozostaje w posia­
daniu komitetu z końcem 1887 r. : 647 na zł. 
224.420. Te gospodarstwa, które wydzierżawione 
były, przyniosły dochodu, po strąceniu uiszczonych 
podatków, w 1886 reku zł 1.577, a 1877 roku 
zł. 1.266.

Z d. 31. grudnia 1887 r. wynosił stan poży­
czkowy 19.140 z kwotą zł. 2,926.950, zmniejszył 
się od r. 1886 o 3.398 na kwotę zł. 600.382. Na 
poczet tych spłat pożyczkowych wpłynęło di kas 
zakładu 5 i 6 pret. listami zł. 537.000, gotówką 
wpłacono zł. 59.193, którą komitet użył na zaku­
pienie 102.100 listów dłużnych.

Obieg listów zastawnych 5 i 6 pret. wynos ił 
31. grudnia 1887 r. zł. 3,314.000 w porównaniu 
z r. 1886 u ly ło  listów za zł. 639.100. Listy w o- 
biegu będące, a niemające pokrycia wynoszą 
zł. 356.027".

D ługi zakładu w ynosiły; 31. stycznia 1884 
1 ,813 .639 , zostało z końcem grudnia r. z. 
356.861 zł.

Od czasu likwidacji do 31. grudnia r. z. sp ła­
cili dłużnicy w kapitale 3,241 064 z ł . ; w procen­
tach i prowizji zwłoki 1,997.892 zł., razem spła­
cili 5,238.956 zł. Koszta zarządu wynosiły w tym 
czasie 638.119 zł , czyli 1 2 1 8  pret. w stosunku 
do ściągniętych wierzytelności działu hipotecznego.

Ostateczny rezultat dotychczasowei działalności 
komitetu likwidacyjnego je s t następujący : Dnia 31 
stycznia 1884 wynosiły asygnaty kasowe, 5 i 6°|0 
listy zastawne, obligacje komunalne, wylosowc ■ 
ne listy i obligacje komunalne, kupony, zaległe 
odsetki, weksle i wierzyciele w rachunku bieżą­
cym, ogółem 8,792.239 złr , a dnia 31. grudnia 
r  z. już tylko 3,707.561 złr. czyli mniej o złr. 
5,084:677.

Oprócz spłat powyższych zapłacił komitet w 
czasie od d. 1. kwietnia 1884 do d. 31. grudnia 
1887 właścicielom listów dłużnych i obligacyj ko­
munalnych tytułem  należytości za kupon łączną 
kw otę : 544.159 złr. i wycofał z obiegu niepokry- 
tych listów dłużnych na złr 372 857. Komitet 
zaznacza w końcu, że stan hipotek zmniejszył się 
w czasie obecnej likwidacji o 3,241.064 zlr., a licz­
ba dłużników spadła o 15.597.

K K O N I K A .
Wiadomości osobiste. Dr. C h r a m i e c ,  właśc. 

zakładu wodoleczniczego w Zakopanem, Dawi we 
Lwowie.

Nekrologja. We Lwowie zmarły: Marja z Kre- 
towiczów R a i n e  i Robertyna Z a w a ł k i e w i c z o -  
w a, żona koncepiłty policji. — W Heidelberbergu 
zmarł profesor uniwersytetu Karol B a r t s c h .  Naj­
bardziej zuanem jego dziełem jest: „ Uutersuchungen 
iiber das Nibelńngenlied."

Kalendarz. Sobota (25 .): Anastazji —  Słaboja. 
Wschód słońca o godzinie 6. min. 53, zachód o 
godzinie 5. min. 33.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lutym wolno po­
lować na kozły (rogacze), lisy, słonki, dropie i pardwy, 
cietrzewie i głuszce i ptactwo wodne i błotne w 
ogólności.

Z życa towarzyskiego. Przed kilku dniami 
odbyły się w Warszawie zaręczyny panny Heleny 
Łąckiej, córki W ładysława i Ant niny z hr. Skó- 
rzewstich Łąckich, właścicieli dóbr Posadów w W. 
Ks Poznańskiem, z lir. Józefem Tyszkiewiczem, bra­
tem ordynata na Birżach hr. Jana Tyszkiewicza.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura była — 9‘7"C., najwyższa —  7°C., najniższa 
10 6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szk< ły po­
litechnicznej : Wiatr S E , temperatura się podnosi, 
stan nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne, opad co najwięcej nieznaczny.

Mianowania. M;ni°te>r oświaty mianował suplenta 
gimnazjum w Stanisławowie, ks. Michała Semenowa, 
rzeczywistym nauczycielem religji gr. kat. przy temże 
gimnazjum.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Jana Leichamscheidera, Konstantego Czyrniańskiego i 
dra Tadeusza Fedorowicza, bezpłatnymi auskultantami 
dla swego okręgu.

Konferencje rekolekcyjne znanego kaznodziei 
ks. Stanisława Załęskiego T. J. dla mężczyzn rozpo­
czną się w niedziele 26. bm. o godz. 7. wieczór w 
kościele OO. Jezuitów i trwaó będą przez cały ty­
dzień. Tematem konferencji I. będzie pytanie: „Co to 
jest człowiek ?“ Na konferencjach tych w zeszłym 
roku bywało po 3.000 osób.

W tymże kościele i tegoż dnia po sumie o go­
dzinie 11. będzie miał kazanie ks. Załęski „O miło­
sierdziu", po którem urządzi się składka na rzecz 
ubogich konferencji św. Wincentego a Paulo.

Dary. W imieniu br. Hirscha, złożył sekretarz 
tegoż, p. Veneziani kwotę 200 złr. dla ubogiej, do­
brze uczącej się młodzieży wyznania mojżeszowego, 
uczęszczającej do szkoły żeńskiej im. Czackiego we 
Lwowie.

Pan Karol Kiselka darował, tak jak w latach 
poprzednich dwanaście par butów dla ubogich uczniów 
tutejszej szkoły męskiej im. św. Marcina.

Ruch pociągów kolei państwowej na linji Sta- 
n:sławów-Husiatyn, z powodu ponownych zamieci 
śnieżnych został z dnia 24 b. m. w s t r z y m a n y .  
Również wstrzymany został juch na kolei Bełzeckiej.

Rozporządzenia ministarjalne a praktyka urzę­
dów galicyjskich. Znane jest ostatnie rozporządzenie 
ministerstwa, dotyczące obsadzenia posad uotarjalnych, 
znoszące prawo podawania się o pewną lub ewen­
tualnie opróżnić się mającą posadę, ale nakazujące 
wszystkim urzędom podwładnym, jak najrych­
lejsze przedkładanie propozycyj ministerstwu. Jak 
ściśle władze nakazu tego się trzymają, okazuje się 
z następujących przykładów Notarjat w Bełzie opró­
żniony został w maju r 1887, w Chodorowie w 
kwietniu 1887, a w Kołomyi w marcu rzeczonego 
roku, a podania kompetencyjne kandydatów nietylko 
dotąd nie zostały wysłane do m inisterstwa, gdzie 
szybko bywają załatwiane, lecz jeszcze ciągle takowe 
znajdują się u władz pierwszych, i jak się dowiadu­
jemy —  jedne władze zwracają takowe drugim do 
uzupełnienia z błahych przyczyn, obmyślanych tylko 
w tym celu, a ly  przedłużyć prowizorjum.

Szulernia. W jednej z drugorzędnych kawiarń 
tutejszych, istniejących w okolicy pl. Krakowskiego, 
założony został dom gry. Szulerka rozpoczyna się 
tam po północy, a kończy nad ranem. Grają tam 
przeważnie „maozka," a właściciel lokalu, któiemu 
ten interes niesie prawdopodobnie niemałe zyski, stara 
się wszelkiemi środkami pomnożyć grono graczy. Jak 
s.ę dowiadujemy kilkanaście osób, przeważnie ze sfer 
urzędniczych i wojskowych, przegrało stosunkowo 
wysokie kwoty. Wystarczy powiedzieć, że pewien je­
gomość w ciągu jednej nocy przegrał tam 1500 złr. 
i wszystko to dzieje się pod okiem policji, która jak 
zwykle bywa, dowiaduje się o wszystkiem p o s t fe- 
stum .

Nie udało Się I Wielokrotnie już karany złodziej 
Franciszek Frojda skradł wczoraj na placu Strzelec­
kim parę butów, a to na szkodę szewcowej z Kuli­
kowa Anny Petrowicz. Ze zdobyczą tą chciał się 
rzezimieszek ulotnić, wpadł jednak niespodzianie w ob­
jęcia stróża bezpieczeństwa, który go też sprowadził 
do policji.

Wypadek. Woźnica dorożkarski Onufry Taczab- 
ski, jadąc wczoraj szybko ulicą Halicką, przejechał 
Herscha Bilbla który dostawszy się pod konia, odniósł 
ciężkie uszkodzenia cielesne.

Żywym prezentem obdarowały jakieś dwie nie­
znajome kobiety Albinę Zasowską, mieszkającą przy 
ul. Panieńskiej 1. 25. Przed trzema miesiącami od­
dały one jej dziecko półtora roku liczące płci męskiej, 
po które następnie wcile się nie zgłosiły. Zasowska 
nie chce dalej zatrzymać tego podarunku i żąda od 
policji wyśledzenia matki dziecka.

Konia ze saniami skradziono w nocy z zam­
kniętej stajni Markusów1’ Leibowi Seligmanowi, dzier­
żawcy młyna w Żółkwi. Kr.idzież tę popełniło dwóch 
żydów, których też widziano uciekających na gościńcu 
prowadzącym do Lwowa.

Krwawa bójka miała miejsce wczoraj na po­
dwórzu hotelu Europejskiego, gdzie Julian K. pobił 
w okropny sposób stłużącą Heleu Hałamaj. Biedna 
dziewczyna zalana krwią upadła bezprzytomna na 
ziemię. Awanturnika pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

51 Żebraków płci obojga aresztowała wczoraj 
policja. Między aresztowanymi, których odstawiono do 
sądu, znajduje się kilkunastu chłopców w wieku od 
11 — 15 lat. Obławy podobne powinne byó częściej 
urządzane.

cych pierze, zginęło w płomieniach. Niebawem wszak­
że wieść tę sprostowano; ogień wybuchł na szczęście 
w porze, kiedy wszyscy byli na śniadaniu. Ogólne 
straty oceniane są na 50.000 Sr Asfalt na ulicach 
Vauvilliers i Berger stopniał wskutek żaru, wydoby­
wającego się z okien piwnicznych. Wnętrze piwnic 
przedstawia obraz strasznego spustoszenia; zwęglone 
zwłoki niezliczonych kur, indyków, gęsi i kaczek 
pływają między popalonemi klatkami, albowiem woda, 
napompowana do piwnic, stoi jeszcze na wysokości 
7 cent. Ofiar w ludziach na szczęście nie było.

Śmiałe fałszerstwo. Banda fałszerzy pieniędzy 
w Hiszpanji, słynna ze sprytu swpgo i konceptów, 
wykonała w tych czasach jeden z najśmielszych 
swoich zamachów. Mianowicie jednocześnie w dniu, 
w którym mennica madrycka wypuszczała w obieg 
nowe pięciofrankówki, opatrzone wizerunkiem mło­
dziutkiego króla, fałszerze, widocznie dobrze infor­
mowani, rozrzucili po mieście za swej strony znaczną 
ilość takichże pięciofrankówek, znakomicie podrobio­
nych. Dla wykonania operacji posłużył im nader pro­
sty sposób. Oto w chwili, gdy konduktor pewnego 
tramwaju odbierał zapłatę od przejeżdżających, jeden 
z tych ostatnich podawał mu nową fałszywą pięcio- 
frankówkę. Pieniądz, rzecz prosta, zwracał uwagę 
konduktora, a następnie pasażerów, którzy pierwszy 
raz spotykali na nim wizerunek króla dziecka i wy­
mieniano u fałszesza stare pieniądze na nowe. Oszust 
twierdził, że przed chwilą odebrał w banku znaczniej­
szą sumę świeżo wybitą monetę. Operacja powyższa, 
w kilku naraz powtórzona tramwajach, niemałe przy­
niosła zyski fałszerzom.

Nowy przemysł W Paryżu od pewnego czasu 
około teatrów kręciły się jakieś indywidra, zaopa­
trzone w laski z maleńkiemi gąbkami, napojonemi 
jakimś gryzącym płynem, którym za dotknięciem p i­
lili toalety eleganckich dam, wybierając tylko naj­
piękniejsze i najbogatsze.. Przez długi czas policja 
siliła się napróżno, aby ująć którego z tych psotni­
ków. Nareszcie jeden z nich dostał się w ręce wła­
dzy. Badany przez komisarza policji, zeznał, iż ni­
szczycieli sukien wynaleźli sobie ten sposób zarobko­
wania, aby... ożywić handel!

Niewinnie skazany. W Londynie skazany został 
przed szesnastu laty Jerzy Beaseley na dożywotnie 
więzienie jako morderca. W ubiegłym tygodniu zna­
leziono dowody przekonywające, że Beaseley morder­
stwa nie popełnił, a temsamem został niewinnie ska­
zany. Sędziowie uwolnili nieszczęśliwego, który za 
cudzą winę najpiękniejsze lata swoje strawił w wię­
zieniu, miał bowiem lat 27 gdy został skazany.

Srebrne wesele księcia Walji. Dnia 9. marca 
angielski następca tronu wraz z małżonką obchodzić 
będzie uroczystość srebrnego wesela. Książę Walji 
udał się obecnie do San-Remo, do swego chorego 
szwagra, ks. Fryderyka Wilhelma, lecz niebawem po­
wróci do Londynu. Zanim choroba niemieckiego na­
stępcy przybrała tak groźny obrót, że uczyniła ope­
rację konieczną, projektowane były na cześć srebrne­
go wesela księcia Walji wielkie uroczystości, na któ­
re przybyć mieli królowie duński i grecki z małżon­
kami. Obecnie wszakże zredukowano festyoy do m i­
n im um . Jeżeli okoliczności w San-Remo pozwolą, 
dnia 9. p. m. danym będzie w Marlboroughhouse 
w Londynie wielki bal, a następnego dnia obiad fa­
milijny u królowej Wiktorji. Na obiad ten zaproszeni 
będą tylko książęta krwi królewskiej, z wyjątkiem 
margrabiego Iorne, męża angielskiej córki królew­
skiej Ludwiki, który, jakkolwiek nie książę, weźmie 
udział w biesiadzie rodzinnej, jako zięć królowej 
Wiktorji.

Okradziona primadonna. W Liverpoolu gości 
obecnie z wielkiem powodzeniem towarzystwo ope­
rowe Rosy. Dnia. &. bm. w zupełnie wyprzedaną 
sali dawano po raz . pierwszy „Roberta Djabła” Meyer- 
beera. Wszystko poszło świetnie i znakomicie. Sr-' 
gnor Runcio olśniewał w partji tytułowej, a jako 
Izabela zachwycała Georgina Burns, pierwszorzędna 
arty tka angielska. Po przedstawieniu studenci w 
tryumfie odprowadzili divę do hotelu ; ale w czasie 
tego pochodu, skradziono jej brylanty, które nosiła 
jako królowa sycylijska w operze! Brylanty koszto­
wały 500 funtów.

Papież przeciw sobie. Wzruszenia doznane 
j podczas uroczystości jubileuszowych nadwerężyły i 

tak już wątłe zdrowie Leona XIII. P rałaci domowi 
Ojca św. postanowili tedy w obec wielkiego postu 
wystosować do arcypasterza prośbę, w której go 
proszą o pobłażliwość dla papieża Leona XIII, „sę­
dziwego bogobojnego księdza," aby podczas postu 
mógł spożywać mięsne potrawy. Papież wszakże dał 
na tę, tak blisko go obehodzącą prośbę, odpowiedź 
odmowną, dodając, iż człowiek o którego chodzi, nie 
wykonywa żadnej ciężkiej roboty i że nadto jego 
stosunki majątkowe pozwalają mu lia urozmaicanie 
sobie potraw postnych."

Z poczty. Z dniem 1. marca br. wejdzie w ży­
cie urząd pocztowy w Majdanie sieniawskim (pow. 
Jarosław), którego czynność ograniczać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto­
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i po- 
wziątkowych nie przekraczających kwoty 300 złr., a 
przytem pełnić będzie funkcje pocztowej kasy oszczę­
dności. Dziennie jednorazowa poczta piesza lędzie 
utrzymywać związek pocztowy między Majdanem sie­
niawskim a Sieniawą. Do okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego należyć będą miejscowości gmin i 
obszary dworskie Majdan, Adamówka, Krasne i obszar 
dworski Dobcza. Odległość między Majdanem sie­
niawskim a Sieniawą wynosi 18 kilometrów.

Wybór uzupełniający. Ponieważ rozpisany na 
dzień 9. lutego 1888 r. wybór uzupełniający jednego 
członka rady powiatowej w Rzeszowie z grupy gmin 
miejskich , a to z miasta Rzeszowa, nie przyszedł do 
skutku d li braku kompletu, przeto rozpisany został 
ponuwnie wybór uzupełniający jednego członka po­
wyższej rady powiatowej z miasta Rzeszowa na dzień 
22. marca br.

Do Rady powiatowej jarosławskiej, przy wybo­
rze uzupełniającym z grupy większych posiadłości, 
wybrany został p. Władysław Górski, właściciel dóbr.

Błąd telegraficzny. Opuszczone słówko „nieht" 
doczekało się pendant. Ministerstwo skarbu przezna­
czyło przed kilku dniami na wsparcie ubogich miasta 
Serajewo 500 złr. Urzędnik lelegraficzny w Wiedniu 
był jednak hojnym i datek ten natychmiast powię­
kszył o jedynkę na przedzie, a urzędnik w Serajewie 
do 1500 złr. dodał jeszcze na końcu zero, tak, że 
z 500 złr. zrobiło się w jednej chwili 15.000 złr. 
Rząd bośniacki uradowany tym nadspodziewanym
datkiem, począł wnet wsparcia rozdzielać i wypłacił 
biednym już 6000 złr., gdy naraz pomyłka fataina
wyszła na jaw. Biedni wyszli na tem dobrze, ale 
urzędników winnych Dociągnięto do odpowiedzial­
ności.

Pawilon drobiu w halach targowych w Paryżu 
padł ofiarą płomieni. Ogień z niewiadomej przyczyny, 
prawdopodobnie za sprawą jakiegoś palącego papie­
rosa lub fajkę, powstał w piwnicach, gdzie znajdował 
się żywy drób. Początkowo wzburzenie w Paryżu 
było wielkie, gdyż rozeszła się pogłoska, że 200
osób, kobiet i mężczyzn, tuczących drób lub skubią­

pugilares swojemu pomocnikowi, który wyciągnąwszy 
w jednej chwili pieniądze, sam się ulotnił, a pugilares 
rzucił na żołnierza policyjnego.

Raut sobotni Koła literackiego odznacza się na­
der urozmaiconym programem produkcyj muzykalno- 
wckalnych. W skład programu obok kompozycji Wag­
nera, Bacha, Bethovena (aa harmonium, skrzypce, 
fortepian) wchodzą piosnki : Chopina, Żeleńskiego,
Niewiadomskiego i Wszelaczyńskiego. Dobór znako­
mitych wykonawców daje dostateczną gwarancję wy­
bornego wykonania. Początek o godzinie 7. Wstęp 
dla członków „Koła" wraz z rodziuą. Lista uczest­
ników u służącego. Dla mężczyzn strój galowy 
W przerwach między produkcjami podawane b ęd ą : 
herbata, ciasta i chłodniki.

W domu Inwalidów wykryto onegdaj znaczne 
sprzeniewierzenie, dokonane przez jednego z sierżan­
tów rachunkowych, na szkodę skarbu. Według do­
niesienia, zrobionego w biurze inspekcyjnem policji 
przez kapitana pana G., okazało się, że sierżant S. 
sprzeniewierzył 44 zł., a nadto zabrał z magazynu 
rozmaite suknie. Wydelegowany ajent policyjny zrobił 
w mieszkaniu kochanki S. rewizję, która jednak oka­
zała się j rawie bezskuteczną, gdyż z wyjątkiem pary 
rękawiczek i pantalonów nic więcej nie znaleziono.

Praktyczny zegarmistrz. Pani Rozalja Rapp. 
dała na naprawy przed dwoma laty zegarmistrzowi 
Ch. zegar ścienny. Naprawa miała kosztować 1 złr. 
50 ct. i pani Rapp. złożyła też natychmiast a conto 
tej należytości 1 złr. Tymczasem pomimo próśb i 
gróźb dotychczas pan zegarmistrz nieczuły jest na 
wszelkie żądania pani Rapp. która nie mogąc w innej 
drodze przyjść napowrót w posiadanie swojej własności 
zmuszona była zawezwać policji.

Rozwoził, —  ale dla —  siebie. Leib Gebot, 
majster piekarski, mieszkający przy ulicy Bóżniczej 
1. 9, oskarżył swojego parobka Mojżesza Brondingera 
które rozwożąc pieczywo mu przez G. powierzone 
sprzeniewierzył na tegoż szkodę kilkanaście guldenów 
Oszusta aresztowano.

Rozmait) przedmioty srebrne wartości 60 złr. 
skradziono onegdaj z pomieszkania Isaaka Szumera 
(plac Castrum 1. 3). Złodziej widocznie szybko się 
zwiiał, gdyz zanim Szumer zdołał zawiadomić policję 
o tej kradzieży, już część przedmiotów skradzionych 
zastawił sprawca w banku kredytowym.

Lotem błyskawicy. Niebezpiecznego złodzieja 
kieszonkowego Tomasza Switlaka aresztowano w chwili, 
gdy tenże z kieszeni Pini Mantel wyciągnął pugilares. 
Schwyrany na gorącym uczynku podrzucił skradziony

Od Administracji.
Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje A dm i­

nistracja „Dziennika Polskiego" P. T. P ren u m e­
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu­
jące dzieła :
Kompletne wydanie d z i e ł  J.  I. K r a s z e w s k i e ­

g o  80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.)

P i s m a  N a r c y z y  Z m i c h o w s k i e j  (Gabryeli) 
5 tomów za 5 zł. 4 0  ct.
Za opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 
posyłki ponosi odbiorca.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. B i a n c a  B i a n c h i  

przybyła wczoraj do Lwowa. Koncert jej dla wielkiej 
liczby zamówień przeniesiony został ze sali Domu 
narodnego do „Sokoła" i odbędzie się w niedzielę ze 
zmienionym cokolwiek programem, w którym artystka 
swoje najpiękniejsze koloraturowe arje zaprodukuje.

Drugi odczyt ks. Stanisława Załęski ago „O 
masonji w Polsce na źródłach wyłącznie masońskich", 
odbędzie się dzisiaj, w sobotę, o godz. 5. wieczorem, 
w sali ratuszowej,. Biletów dostać można w księgami 
Seyfartha i Czajkowskiego.

Szereg odczytów i wykładów dla swyen człon 
ków urządza stowarzyszenie katolickie rękodzielników 
„Skała". Pierwszy odbędzie się jutro w niedzielę o 
godzinie 5. popołudniu w sali stowarzyszenia, ulica 
Mickiewicza 1. 28. Mówić będzie p. Franke, profesor 
politechniki, o „Bohaterach pracy”.

Program prokukcyj muzykalno-wokalnych, które 
się odbędą na raucie Koła literackiego w sobotę 
dnia 25. b. m.

1. Marsz z Lohengrina (skrzypce, fortepian, har­
monium) —• pp. Witkowski, Niedzielski, Wszelaczyń- 
ski. 2. a) Chopin, b) C u i: „Pieszczotka" — p. Czeruy. 
3. Deklamacja —  pani Stachowicz. 4. a) Żeleński: 
Polonez b) Niewiadomski : „Między nami nic nie
było." 5. a) Bach: Sarabanda b) Durand: Ciaccona 
(harmonium) —  p. Wszelaczyński. 6. a) Gumbert: 
Ptaszki b) Wszelaczyński: „Ja i ty" —  p. Czerny. 
7. Deklamacja —  p. Wojdałowicz. 8. a) Żeleński : 
Łaskawa dziewczyna b) Każyński: Mazurek - -  panna 
Porth. 9. Bethoven : Warjacje z Septetu -  pp. Wsze­
laczyński, Niedzielski, Witkowski. — Początek o g. 7

Wieczorek humorystyczny, urządzony przez 
stow. młodzieży handl. dla członków, odbędzie się 
jutro w niedziele o gedz. 7. w sali kasyna miej­
skiego. Progtam jest następujący : 1. Ziehrer —  „Li- 
zetka., Polka —  odśpiewa chór stow. 2. „Herbatka 
tańcująca" —  Monolog. 3. „Nteudałe oświadczyny" 
—  duet komiczny. 4. a) Lysberg —  Walec brawu­
rowy ; b) „W szalonym wirze" —- solo fortepianowe.
5. „Moritz Tafelberg" —  Monolog ze śpiewami.
6. Bauer —  „Królowa wiosny" Walec —  odśpiewa 
chór stowarz. Zakończy farsa „Głośny i Znośny". 
W przerwach przygrywać bodzie muzyka „Har- 
monji" —  Krzesło 30 cnt., miejsce stojące 20 cnt.

Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej tow. 
lek. gal. odbędzie się w sobotę d. 25. lutego w sali 
Ratus/.a na II. piętrze.

W czasopiśmie niemiecki m ; Un'ersuehungen 
aus dem botanisclien Institut m Tubinyen w to­
mie II. rb. ogłosił obszerną rozprawę p. Stefan Jen- 
tyś, profesor-adjnnkt szkoły rolniczej w Dublanacb, 
pt. Uibcr den Einfluss bober Saucrstoffpressuu 
gen auf das Wacbstbum der Pflanzen.

„Światełka", czasopisma ilustr. dla dzieci, nr. 6. 
z dnia 20. bm. zaw iera: „List z Jerozolimy" przez
ks. Golichowskiego. „Do chłopczyka" (wiersz) Mnrji 
O. Stadnickiej. „Wśród Indjau" przez S. Zahajkie- 
wieza. „Z dziejów ojczystych" (z ryciną) przez Ja ­
ninę Sedlaczek. „Dziaduś" (wiersz) przez Mieczysła­
wa Romanowskiego. „Ganges" przez W. Ko wałówkę. 
„Kraje podbiegunowe" przez Hipolita Parasiewicza. 
„Rozmaitości itd." —  Adres Św iatełka : Lwów
ulica Kopernika 1. 28.

Rada m iasta Lwowa.

nicy uchwalono subwencję 100 złr., a po g o rą c m  
przemówieniu dr. Roszkowskiego postanowiono 
nadto, aby kwota ta co roku była wstawiana do 
budżetu. Po załatwieniu jeszcze kilku spraw m niej­
szej wagi, zarządził p. przewodniczący posiedzenie 
tajne.

Uchwalono na posadę adiunkta i dwóch po­
sad asystentów rachunkowych n i e rozpisywać 
konkursu, tylko wezwać m agistrat do przedstawie­
nia kandydatów z grona urzędników m agistratu.

Pp. Adolfa Musila aptekarza, Jana L e śń a - 
kowskiego tapicera, Jozafata Pendiuka ślusarza i 
Ignacego Osuchowskiego pedela przy lwowskim 
uniwersytecie, przyjęto do gminy i nadano im 
obywa: elstwo miejskie. —  Lekarzowi dr. Schm it- 
towi, pełniącem u funkcje lekarza w miejskim za­
kładzie sierot, przyznano rem unerację w kwocie 
200 złr.

Koniec posiedzenia o godz. s/49. wieczór.

Z Izb y  są d o w ej.

(w.) Lwów dnia 23. lutego. Przewodniczy 
prezydent miasta p. M o c h n a c k i ,  który otwie­
rając posiedzenie oddaje cześć pamięci znanego 
radnego Franciszka Momockiego. Eadny p. Rewa- 
kowicz stawia nagły wniosek, wnieść petycję do 
Rady państwa przeciwko uchwaleniu projektu ustawy 
o opodatkowaniu spirytusu.

P . Rewakowicz zastrzega się, że nie wystę­
puje w obronie pijaków, ale w obronie rzetelnych 
konsumentów. N astępnie wnosi, aby o tej uchwale 
rady zawiadomić telegraficznie Koło polskie w 
W iedniu, ażeby ono tego projektu nie popierało. 
Oba wnioski przyjęto. Uchwalono najem 1 Palno­
ści w gm achu teatralnym i w kamienicy p. Jo- 
nasa przy ul. Zygmuntowskiej na pomieszczenie 
klasy szkoły im. Piramowicza i św. Anny. —  Re ■ 
ferent dr. Piętak podaje do wiadomości reskrypt 
namiestnictwa w sprawie szkoły ludowej utrzym y­
wanej przez konwent 0 0 . Dominikanów. N a­
miestnictwo orzekło, że szkoła istniejąca dotych­
czas od roku 1817 począwszy, przy klasztorze 0 0 . 
Dominikanów we Lwowie a to na podstawie naj­
wyższego postanowienia z dnia 1. września 1816 
roku m a  b y ć  n a d a l  u t r z y m y w a n ą  k o s z ­
t e m  k o n w e n t ó w  00 .  D o m i n i k a n ó w  i 
00 .  F r a n c i s z k a n ó w  we Lwowie w gran i­
cach dekretem  nadwornej komisji naukowej z 6. 
września 1816 wypowiedzianych.

A więc oba wymienione klasztory : 1. Mają 
się przyczynić do kosztów, które ta szkoła za sobą 
pociąga, jakoteż do opłacania i utrzymywania nau­
czycieli w miarę czystego dochodu klasztornego.
2. Szkoła ta ma być umieszczona w czynszowym 
domu należącym do klasztoru 0 0 . Dominikanów, 
lokal bezpłatnie oddany i koszta urządzenia zaopa­
trzenia w sprzęty, tudzież opalanie izb szkolnych 
ma być pokryte z majątku obydwu tych klaszto­
rów. 3. Majątek tych klasztorów ma także ponosić 
płace nauczycieli rocznie 1600 złr. Rada przyjęła 
ten reskrypt do wiadomości i uchwaliła wezwać 
magistrat, aby tenże w drodze urzędowej dowie­
dział się czy orzeczenie namiestnictwa jest już 
prawomocne a w takim razie wdrożył z reprezen­
tantam i konwentów wspomnianych pertraktację o 
przyjęcie tej szkoły na etat gminy miasta, jednak 
z zastrzeżeniem takich ze strony tych konwentów 
prestacji, Któreby równoważyły obowiązkom w 
myśl reskryptu namiestnictwa na nich ciężącym.

Celem rozszerzenia targowicy i budowy stajni 
dla bydła rzeźnego, uchwalono zakupić realność 
p. Stanisława Kauczyńskiego za 9000 złr. Dla 
Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów wszech­

Lwów 24. lutego.
(Skrytobójcze m orderstwo.)

(m) Przed trybunałem sędziów przysięgłych od­
bywała się w ciągu ostatnich czterech dni, ponowna 
rozprawa karna przeciw Chaimowi Wurm z Podka- 
mienia, 50 lat liczącemu, ojcu 4. dzieci, kramarzowi, 
którego prokuratorja państwa oskarżyła, iż w zamia­
rze pozbawienia życia Iwan.i Weca na d. 26. paździer­
nika 1883 r. w Tatarkowicach, wmięszał do napoju 
pewną ilość trucizny, wskutek czego Iwan Wec wy­
piwszy takową, życie zakończył. Motywem, który 
miał skłonić Wurma do targnięcia się na życie Weca, 
było to, iż Wurm, winien był Wecowi 350 złr. 
Wec na pożyczone pieniądze nie miał żadnych doku­
mentów, to też Wurm chcąc się pozbyć swego długn, 
otruł wierzyciela.

Sprawa ta, jak  w swoim czasie donosiliśmy, 
była w grudniu r. 1886 przedmiotem rozprawy głó­
wnej przed trybunałem sędziów przysięgłych i wtedy 
na podstawie werdyktu został Wurm zasądzony n a 
k a r ę  ś . n i e i c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Jednakże wskutek zażalenia nieważności, trybu­
nał kasacyjny zniósł ten wyrok i zarządził przepro­
wadzenie ponownej rozprawy, która się też odbjła 
w maju r. 1887. Została jednak o d r o c z o n ą ,  a to 
celem u z u p e ł n i e n i a  śledztwa.

Tak więc obecna rozprawa jest trzecią z rzędu. 
Prowadził ją radca p. Sawczyński. Przesłuchano 20. 
i kilku świadków.

Trybunał postawił sędziom przysięgłym jedno 
pytanie główne, w kierunku zbiodm skrytobójczego 
morderstwa. Przysięgli po jednogodzinnej naradzie, o 
godz. 5. po południu potwierdzili j e d n o g ł o ś n i e  
zadane im pytanie, a trybunał skazał Wurma n a  
k a r ę  ś mi ' e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Obrona nie wniosła zażalenia nieważności, tylko 
prosiła trybunał o przedstawienie skazanego łasce 
monarszej.

Sala była przepełniona wyznawcami religji moj- 
żeszowej, którzy też przez 4 dni nieprzerwanie oblę- 
gali gmach sągowy, tak, iż musiano przy d zwiach 
ustawić straż wojskową.

LWÓW 24. lutego.
( D zieje pow stan ia  z r. 1863).

(m) Wczoraj odbyła się rozprawa prasowa w 
sprawie konfiskaty broszury Agatona Gillera p. t. 
„Dzieje powstania z r. 1863” (nakładem Mieczysława 
Darowskiego), zarządzonej przez prokuratorję państwa. 
Trybunał, wysłuchawszy trafnych a wyczerpujących 
wywodów adwokata dra Dziędzielewicza, zniósł kon­
fiskatę całej broszury, z wyjątkiem dwóch ustępów, 
zawartych na stronicach 25 i 26, i orzekł, że dalsze 
rozpowszechnianie jej, z opuszczeniem wspomnianych 
ustępów, jest dozwolone.

Hi

Wiedeń 24. lutego.
{Telegram  „D ziennika  Polskiego“).

Pod przewodnictwem radcy Holzingera rozpoczęła 
się dziś przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
dr. Kornelowi Żiynemu, wydawcy czasopisma P arła- 
m entar, o zdradę główną, § 58, lit. c). Oskarżenie 
opiewa w streszczeniu: Ruch narodowościowy w o- 
statnich dziesiątkach lat wywołał objawy, które, prze­
kraczając ramy, dozwolone ustawą zasadniczą, zwrócić 
musiały uwagę wszystkich lojalnych patrjotów. Ruch 
uen stworzył w Austrji stronnictwo panslawistyczne, 
s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e  d ą ż y  do n a r o d o w e g o ,  
k u l t u r n e g o  i p o l i t y c z n e g o  z ł ą c z e n i a  
w s z y s t k i c h  t a k  a us  t r j ac  k i c h,  j a k  i z a ­
g r a n i c z n y c h  S ł o w i a n ,  a t o  p o d  s u p r e ­
m a c j ą  n a r o d u  r o s y j s k i e g o .

Rewolucyjny cel tego stronnictwa osiągnąć się 
ma w pierwszej linji przez tak zwany literacki pan- 
slawizm, jakoteż pizez zrównoważenie różnic wyzna­
niowych pomiędzy Słowianami. Literacki panslawizm 
przygotować pragnie Słowian „dla wielkiei przyszło­
ści", przedstawiając im konieczność nauczenia się ję­
zyka rosyjskiego jako dla wspólnej kultury i umiejęt­
ności niezbędnego czynnika.

Z temi coraz to zuchwałej występującemi dążno­
ściami agitatorów panslawistyeznych połączone® je«t 
niezwykłe niebezpieczeństwo dla państwa z zewnątrz, 
a to tem bardziej, j e ż e l i  s i ę  z w a ż y  o b e c n ą  
k o n s t e l a c j ę  p o l i t y c z n ą  Z pism panslawisty- 
cznych, wychodzących za granicą, wynika jasno, że 
panslawizm w granicach naszej monarchji równa się 
zdradzie stanu.

Jednym z takich niebezpiecznych dla państwa 
agitatorów jest dr. Karol Żivny, którego organem było 
czasopismo D er Parlam ent ar. Dr, Karol Ż!vny, lat 
29, rodem z Loszyc (Morawja), doktoryzowany w 
Krakowie, objął od zmarłego teścia swego, Skrejszow- 
skiego, czasopismo Parlam entar, które oddał na u- 
sługi idei panslawistycznej. W skonfiskowanych 10 
artykułach, z których 9 Żivny sam pisał, tendencja 
jego występuje zupełnie jasno, artykuły te wystarezą 
dla streszczenia winy oskarżonego. Przez wszystkie 
numera tego czasopisma snuje się, jak nić czerwona, 
upomnienie do wszystkich Słowian, ażeby nauczyli się 
języka rosyjskiego i przechodzili na prawosławie.

Oskarżony przyznaje wprawdzie, że dąży do kul­
turnego zjednoczenia Słowian, zaprzecza jednak, jakoby 
dążył do przewrotu politycznego. Z listów, znalezionych 
u niego, wynika, że powyższe twierdzenie mija się z 
prawdą, a mianowicie z listu niejakiego Stefanowicza, 
w którym wyraźnie panslawizm polityczny przedsta­
wiany jjs t jako cel całego ruchu. Nadto wiadomo, że 
tak dr. Żivny, jak i cała jego rodzina, przyjęła pra­
wosławie i że szwagier jego Skrejszowski, kosztem 
oskarżonego, objeżdżał całą Rosję. Oskarżony przy­
znaje, że nie ma majątku i żył ze swojej gazety. Ga­
zeta ta jednak liczyła tylko 300 abonentów, a oska­
rżony za sam czynsz mieszkalny płacił 800 złr Z 
tego, jak również z wielu listów, okazuje się, że o- 
skarzony wcale znaczne z zagranicy otrzymywał sub- 
sydja.

Z tego wszystkiego wynika, że działanie oskarżo­
nego zdolna było do sprowadzenia wielkiego dla pań­
stwa niebezpieczeństwa, oskarżenie zatem o zdradę 
główną jest uzasadnione.
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Angielskie płaszcze gumowe od 6 złr. 
KrJosze męskie i damskie. 
Parasole deszczowe od J złr- 20  ct.

Kołdry wełniane i kocyki do podróży od d-50. 
Pledy i pzale damskie. Kufry podróżne i torby.
Koszule  męskie, ko łn ierzyki, i i i m i i -  

szety i  koszule nocne.

Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie i złr. 40 ct.

Cylindry i kHt eiusze f i lcowe miękkie  i  twarde.  
Necesayry m ęskie do podróży.

Zupełna wysprzedaż obrazów i zwierciadeł 
I G N A C E G O  TT R I ^ D A

znajduje się obecnie przy ulicy Est-nańskiej L 8 
obok &antoru pp. Sokala i Lilian.

V
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Akt oskar*on'a wniósł zastępca prokuratora L oos. 
Broni M a r k  b r e i t e r. Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, tłumaczy Z i v n y  w długiej mowie, iż miał na 
celu tylko panslawizm kultumy. Słowianom nie może 
byó nigdzie tak dobrze, jak w Austrji. Subwencje, 
jakie pobierał, pochodziły od wysoko położonego by­
łego austrjackiego męża stanu. Szwagier jego jeździł 
do Bosji tylko w sprawach familijnych. Jeżeli Niemcy 
—  woła oskarżony —  podczas zjazdów strzeleckich 
itp. okoliczności proklamują kulturną łączność z ce­
sarstwem niemieckiem, to dlaczegóż ma się to brać 
za złe Słowianom, gdy czynią toż samo w swoim 
kierunku ?

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 

stolarzy odbyło się 19. bm. pod przewodnictwem p. 
L. Skarbka. Uchwalono wystosować memorjał do Koła 
polskiego w sprawie rozdawania robót rządowych i 
wojskowych partaczom a nie majstrom, tudzież zasta­
nowienia robót stolarskich w domu karnym tak dla 
osób prywatnych jakoteż instytucyj iządowych. Po 
załatwieniu różnych drobnych spraw korporacyjnych 
uchwalono na wniosek p. Gerlaszyńskiego założyć 
Towarzystwo wzajemnej pomocy stolarzy lwowskich, 
tudzież utworzyć fundusz inwalidów i wdów, a nadto 
wybrano komisję z 5 członków, mającą się z .ą ć  
ułożeniem statutu dla tego Towarzystwa. W końcu 
wybrano deputację do pana prezydenta miasta z proś 
bą o zakazanie karawaniarzom zajmowania się sto­
larstwem.

2 towarzystwa prawniczego. Zapowiedziany na 
sobotę raut wydział z powodu nagłych nieprzewidzia­
nych wypadków odłożyć musiał do przyszłej soboty,
tj. 3. marca.

Walne zgromadzenie towarzystwa odbędzie się w 
niedzielę dnia 26. lutego 1888 o godz. 4. po połu­
dniu, w lokalu własnym, ul. Karola Ludwika 1. 3, 
II. piętro. Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie
ustępującego wydziału z czynności w roku 1887. 2) 
Wybór przewodniczącego i wydziału. 3) Wnioski 
członków.

Walne zgromadzenie towarzyszy, należących do 
stowarzyszenia przemysłowego ślusarzy, rusznikarzy, 
nożowników, gwoździarzy, piinikarzy, druciarzy, ma­
szynistów, kotlarzy, przedsiębiorców zakładania rur 
gazowych lub wodociągowych we Lwowie odbędzie 
się dnia 26. lutego br. o godzinie 10. przed połu­
dniem, w wielkiej sali ratuszowej.

Z nadesłanego nam sprawozdania z czynności 
wydziałów zgromadzenia towarzyszy i kasy dla cho- 
rvch połączonych korporacyj ślusarzy, rusznikarzy itd. 
wyjmujemy następujące szczegóły: Ogólny stan kasy 
cnorych wynosi 755 złr. 33 e t . ; fundusz, powstający 
z wypisowego, przedstawia w przychodach 610 złr. 
88 ct., zaś w rozchodach 272 złr. 34 ct. Na fun­
dusz zabezpieczenia żon przeznaczono 150 złr. Fun­
dusz dla zabezpieczenia żon członków wynosi 210 
złr. 50 ct.

O ile z przedłożonego sprawozdania się przeko­
nać można, zdołano choć w części temu zaradzić, 
ażeby klasa pracująca, która ze swych dochodów czę­
sto tyle zaoszczędzić nie może, ażeby w razie choroby 
swojej lub tegoż rodziny mogła bez pomocy przetrzy­
mać nieszczęście. Pomyślał także wydział o stworze­
niu fnnduszu inwalidowego i wyprccował zarys sta­
tutu, który najbliższemu walnemu zgromadzeniu do 
zatwierdzenia przedłożonym zostanie.

Fundusz już po 5 latach będzie mógł wejść w 
życie, a członkowie w razach nieudolności do pracy 
będą mogli 5—6 złr. miesięcznie pobierać.

Fundusz powstawać będzie z kwot, opłacanych 
przez wypisujących się praktykantów, niemniej z wkła­
dek członków, która na 5 ct. tygodniowo obliczoną 
została. Aby być zupełnie sprawiedl wym, p ista^ił 
wydział między innemi wniosek, żeby towarzysze, 
którzy opłaoali swoje wkładki do funduszu inwalido­
wego, zostawszy samoistnymi pryncypałami, mogli z 
tegoż korzystać, jeżeli swoje wkładki opłacać będą.

Walne zgromadzenie towarzystwa św. Józefa z 
Arymatei, zajmującego się bezpłatnem grzebaniem u- 
bogich zmarłych, odbędzie się w sobotę dnia 25. lu­
tego br. o godzinie 4. popołudniu, w kancelarji kor­
poracyj rękodzielniczych w ratuszu. Do licznego u- 
działu w tern zgromadzeniu zaprasza wy dział wszyst­
kich członków.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł“ zawiada­
mia członków, iż w sobotę dnia 25. lutego br., ce­
lem uczczenia 21. rocznicy założenia towarzystwa, odj 
będzie się wieczorek dla członków w górnej sali to­
warzystwa. Początek o godz. 8. wieczorem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
M iędzynarodowy targ sbo iow y, istnieje 

projekt urządzenia w miastaoh guberujalnych, znajdują­
cych się w obrębie sieci kolei żelaznych, raz do roku 
międzynarodowych targów zbożowych, na podobieństwo 
trk icnże targów, odbywających się w większych miast ch 
Niemiec i A ustro-W egier, gdzie próby owe zupełnie się 
udały, zaznajamiając producentów z cenami i m iej­
scami zbytu ich towarów, konsumentów zaś z przymiotam 
ych ostatnich.

Przegląd polityczny.
* Zdawaćby się prawie mogło, że zbliżamy 

się do katastrofy. Ogłoszony komunikat rosyjski 
om aw iany na innem miejscu, tu zaznaczymy tylko, 
że jakkolwiek Niemcy gotowe są wspierać Rosję

w jej atakach na sułtana w sprawie bułgarskiej, to 
jednak  nawet optymiści poczynają, uważać kwestję 
wojny jako aktualną. K oln. Z tg . mimo usiłowań 
pokojowych sądzi, że s y t u a c j a  s t a j e  s i ę  
g r o ź n ą  a czy pobyt jenerała W erdera w Peters­
b u rg u  ujmie co z tej grozy —  przyszłość nieda- 
eka okaże. Ludy bałkańskie zwłaszcza Bułgarja 

przygotowują się na ewentualność zaostrzenia się 
sytuacji. R a d o s ł a w ó w  postawił dla narodowo- 
liberalnej partji następujący program, który został 
przyjęty. Stronnictwo uważa wolność ojczyzny jako 
najwyższe dobro, księciu Ferdynandowi oddaje siły 
swe do rozporządzenia, występuje w opozycji do 
gabinetu Stambułowa, walczyć będzie^ o wolność 
wyborów, swobodę prasy, stowarzyszeń i słuszny 
wymiar sprawiedliwości. Z drugiej strony i Bosja 
nurtuje. Do Pol. Cor. donoszą, iż Cankow ma w 
Tirnowie urządzić główną kwaterę konspiracji, któ­
ra  ma objąć cały kraj. Spodziewać się należy, że 
rozkładcze czynniki nie zwyciężą jednak.

W edług doniesień z Petersburga wnioski ro­
syjskie zmierzają do tego, aby Turcja na podsta­
wie mandatu, otrzymanego od mocarstw, ogłosiła 
nielegalność rządów ks. Ferdynanda i jego detro ­
nizację; następnie arm ja turecka, gdy zajdzie tego 
potrzeba wkroczy do Bułgarji, a przy niej znajdo­
wać się będzie komisarz rosyjski, tem u zaś doda­
na będzie komisja złożona z delegatów mocarstw, 
której jedynem  z?daniem byłoby czuwać, aby ko­
misarz rosyjski trzymał się ściśle postanowień tra ­
ktatu berlińskiego, któraby jednak nie mogła wprost 
przeszkadzać jego działaniu, ani też stanowić wię­
kszością głosów. W tych warunkach wybranemby 
zostało sobranje a gdyby udało się przywrócić 
stan rzeczy, zgodny według Rosji z traktatem  b er­
lińskim, natychm iast znikłaby z widowni komisja, 
oraz komisarz rosyjski. Dotąd projekt ten rosyjski 
urzędownie sformułowanym nie został. Gdyby przy­
szło do sformułowania go oficjalnie, to Rosja po­
stawiłaby na początek tylko życzenie zbiorowego 
za sprawą Turcji ogłoszenia nielegalności rządów 
ks. Ferdynanda. Ta bowiem część projektu rosyj­
skiego, ostateczuie może mogłaby liczyć na powo­
dzenie i przyzwolenie m ocaratw ; dalsze zaś punkta 
projektu pozostawionoby na boku, bo i samej Ro­
sji nie byłoby m ;łem, już teraz odwoływać się do 
zbrojnej interwencji Turcji przeciw chrześciańskim 
Słowianom.

Zgodnie z tem donoszą z Berlina, że gabinet 
wiedeński odpowie na propozycję Rosji, iż A ustrja 
nietylko nie uznała wyboru ks. Koburga, ale i u- 
ważała jego stanowisko jako nielegalne. Poprze­
dnich więc swych oświadczeń nie potrzebuje zmie­
niać, chyba uzupełnić. A ustrja nie ma zarmaru 
podać ręki do jakichkolwiek kroków, któreby, 
jak wojskowe obsadzenie Bułgarji lub zarząd przez 
komisarza, niebezpieczeństwo starcia zwiększyło 
lub zbliżyło.

Voss Z tg . zapatruje się na rozpoczęte roko­
wania w sposób pesymistyczny. Nie wierzy ona, 
aby Rosja ograniczyła się do jednego punkta de­
tronizacji ks. Ferdynanda. Wypowiada ona obawę, 
że Rosja zechce wszystkie punkty swego projektu 
realizować, a na to mocarstwa się nie zgodzą. Ł ą ­
czenie kwestji Bośnji i Hercogowiny z zawikłania- 
mi bułgarskiemi K reuz-Z tg . nazywa „niepojętą 
niedorzecznością".

Zachowanie się ks. Ferdynanda w całej tej 
sprawie op;suje F igaro , podając interviev swego 
korespondenta z księciem bułgarskim . W edle te ­
go, m iał książę oświadczyć, że nie uprawia polity­
ki austro-węgierskiej ale i nie życzy sobie działać 
wyłącznie wedle wskazówek rosyjskich, jest prze- 
dewszystkiem Bułgarem. Książę oświadczył wresz­
cie, że jest to nielojalnością wskazywać na niego 
jako na autora fałszowanych listów. A utor powi- 
nienby być raczej w Bukareszcie szukanym. J e ­
den z tamtejszych dyplomatów mógłby wiele o tem 
powiedzieć. Zresztą w listach tych łatwo dostrzedz 
niiodowo-słodki styl Rosji.

Doniesienie N. fr . Presse  z Budapesztu, że 
hr. Andrassy m iał dłuższe posłuchanie u cesarza 
w międzyczasie dwóch audjencyj, na których był 
hrabia Kalnoky, wywołało w politycznych kołach 
wiedeńskich, jak  'egrafują do Ttudap. Tagbl., nie 
małe wrażenie. Niewątpliwie bowiem cesarz za­
pytywał hr. Andrcssego o jego zapatrywania na 
najnowszy dyplomatyczny zwrot rządu rosyjskiego.

W sprawie pożyczki rosyjskie-’ telegrafują z 
Brukseli, że konsorcjum francusko-belgijsko-holandz- 
kie, na czele którego stoi paryski Comptoir d 'E s-  
compte, zgodziło się ostatecznie na wypłatę zalicz­
ki 1 >0 miljonów franków. Równocześnie atoli o- 
świadczyło ministrowi Wysznegradzkiemu, że »alsze 
udzielenie żądanej kwoty czyni zależnem od po­
przednio postawionego warunku, aby wpierw spra­
wa bułgarska została załatwioną w pokojowej 
drodze.

O stanowisku Francji do Austrji i Rosji za­
mieszcza Justice , organ Clemenceau, artykuł deput. 
Millerauda, w którym wyraża podobno zapatrywa­
nie zgodno z Revue des deux mondes, że A ustrja 
musi zachować wśród centralnych państw Europy 
swoje niezawisłe stanowisko wielkiego mocarstwa, 
jeśli je F rancja dla siebie utrzymać pragnie. Dalej 
powiada M illeraud, prawdziwem jest, że Francja 
w rosyjskiej grze stanowi adut, podczas gdy Ro­
sja w francuskiej jest tylko wątpliwą kartą. P . Mil­
leraud radzi swym rodakom zachować zimną krew 
i nie zapalać się do aljansu i nie oddawać illu- 
zjom, bo ocknięcie się z nich mogłoby wiele ko­
sztować.

( Telegram y z innych p ism ).
G d a ń s k  21. lutego. Niema nadziei, ażeby 

uregulowanie ujścia W isły przyszło rychło do

skutku, ze względu na 10 miljonów marek 
kosztów, jakieby przypadły narządy  państw ościen­
nych. CK. W .).

P e t e r s b u r g  21. lutego. W  zbiorze praw 
zostały ogłoszone rozporządzenia następujące: 1) 
Ukaz najwyższy o wywłaszczeniu gruntów prywa­
tnych i nieruchomości w Tomaszowie, pod budo­
wę cerkwi prawosławnej; 2) Opinja rady państwa
0 pozostawienie w obowiązkach na dalsze pięć lat 
profesorów uniwersytetu warszawskiego, którzy wy­
służyli lat 25. W edług tej opinji dla pozostawie­
nia przy obowiązkach profesorów na następne pię­
ciolecie, potrzebne będzie przedstawienie kuratora 
okręgu i decyzja ministerstwa, co zaś do docen­
tów, prosektorów i lektorów, tylko decyzja kurato­
ra ; 3) Opinja rady. państwa o naznaczeniu do skła­
du zarządu towarzystwa drogi żelaznej nadwiślań­
skiej, dyrektora ze strony m inisterstwa finansów; 
4) Opinja rady państwa polecająca pobierać od pry­
watnych zakładów w Królestwie Polskiem, przeta­
piających żelazo, podatek górniczy w wysokości 1
1 pół kop. od puda żelaza lanego, stosownie do 
przepisów, obowiązujących takież zakłady prywatne 
w cesarstwie. (K ur. Godz.)

K r a k ó w  22. lutego. Komenda w oskow a w 
Kielcach zawezwała do siebie zwierzchników władz 
administracyjnycli celem udzielenia im tajnych 
instrukcyj. Równocześnie odbywają się całodzienne 
próbne marsze ku granicy galicyjskiej. Mniejsze 
oddziały dragonów i kozaków detaszowano po naj­
drobniejszych miejscowościach granicznych. W Oj­
cowie znajduje się kwatera sztabowa kozackiego 
pułku. (>P. Abendblatt).

P a r y ż  22 lutego. Instranseagent i Lanterne. 
dem entują wiadomość o kandydaturze Boulangera 
i obwiniają konserwatystów oraz oportunistów o 
perfidję w rozpowszechnianiu tych wieści. Boulan- 
ger zaprotestuje przeciw postawieniu swej kandy­
datury. Kluby prawicy postanowiły głosować prze­
ciw pizedłożeniu o funduszu dyspozycyjnym. ( J F  
Abendblatt).

W i e d e ń  23. lutego. M inister skarbu zwołał 
na piątek 24. b. m. o godzinie 10. zrana ankietę, 
ażeby poddać ścisłem u zbadaniu stosunki rzeczy­
wiste, które m ają służyć za podstawę do uregulo­
wania rozdziału kontyngentu wódczanego, przypa­
dającego na poszczególne gorzelnie. Z Galicji po­
wołani do an k ie ty ; A rtur hr. Potocki, Kazimierz 
hr. Badeni, Adam Gołuchowski. W ładysław  Ba- 
worowski. Tadeusz Rutowski i Maurycy Rosen- 
stock; z Czech : H ildbrand, Kleist, Jahn , Cron, 
Brosche ; z M oraw y: Zierotin ; ze Szląska : Spensz; 
z Niższej A ustrji: M autner i Springer. (Czas.)

B e r l i n  22. lutego. N ordd. A llg . Z tg . po­
wtarza z wyrazem zadowolenia artykuł katolickiej 
A achener Fofks Z tg  zwrócony w interesie po­
koju silnie przeciw gratulacyjnem u pismu biskupa 
Freppla do Castclara i przeciw myśli zwrócenia 
F rancji prowincji Alzacji i L itaryngji. N ie ze 
strony F rancji należy się bowiem spodziewać n ie­
bezpieczeństwa, le.-,z ze strony sąsiada ze wschodu, 
przeciw któremu zawarto pizym ierze niemiecko- 
austrjacko-węgierskie. Jeżeli Rosja wojny nie wy­
powie, to i F rancja z pewnością tego nie spróbuje. 
(.B u d a p . T agU A

P e t e r s b u r g  22. lutego. Do rady państwa 
wniesiony został projekt reorganizacji policji lo­
kalnej w gubernjach nadbałtyckich. Dzienniki do­
noszą, iż utworzyły się partje w radzie państwa 
za i przeciw projektowi. W  interesie państwa prze­
mawiano za przyjęciem projektu reorganizacji. (A j. 
p ó łn .)

C e t y n j a 21. lutego. Księżniczki Milica i 
Stanja, córki ks. Mikołaja, udaią się na zaprosze­
nie dworu petersbuiskiego do Petersburga. (K u r j . 
Codz.).

W i e d e ń  23. lutego. Na skutek interwencji 
ks. Czartoryskiego, będą i polscy liberalni posło­
wie głosować za przydzieleniem wniosku Liechten- 
steina komisji szkolnej. (P olit.).

P a r y ż  24 lutego. Izba uchwalił*, 248 gło­
sami przeciw 228 głosom kredyt na fundusz tajny 
po przemowie prezydenta ministrów, który posta­
wił kwestję zaufania, podniósł potrzebę tego kre­
dytu i zaznaczył, iż należy użvwać środków ostro­
żności, zwłaszcza co się tyczy szpiegostwa ; środ­
ków tych obrona narodowa wyrzec się nie może. 
(G . L.).

L o n d y n  24. lutego. W izbie lordów oświad­
czył się lord Salisbury przeciw konferencji w kwe­
stji bułgarskiej, jeżeliby nie było pew nych wido­
ków zgody. Dalej oświadczył lord Salisbury, iż nie 
uważa, aby konflikt bułgarski mógł sam przez się 
bezpośrednio grozić niebezpieczeństwem, i że zga­
dza się całkowicie na zapatrywanie ks. Bismarka, 
iż byłoby to hańbą dla Europy, gdyby la z powo­
du tak błahej sprawy jak bułgarska zawikłała się 
w wojnę. ( G . L.)

R z ;  m 24. lutego. Esercito  donosi z Massa- 
wy, iż obecną porę uważają tam za spóźnioną do 
przedsięwzięcia działań wojskowych, i że dlate­
go przewidują rychły powrót wojsk posiłkowych. 
(G . L.)

P e t e r s b u r g  24. lutego. Journ . de S t. Pet. 
rozbierając komunikat Praw. W iestn ika  podnosi, 
iż Rosja ożywiona najbardziej pojednawczemi i po- 
kojowemi intencjam i, pragnie moralną powagą dojść 
do przywrócenia należnych jej praw. Rosja, której 
zawdzięcza lud bułgarski swoją autonomję, nie 
myśli bynajmniej o jej naruszeniu. M ocarstwa, te 
zwłaszcza, które pragną szczerze pokoju, nie mogą 
odmówić lojalnego poparcia uspakajającym dążno­
ściom rządu rosyjskiego. Journ . de S t. Petersb. 
oświadcza, i- nie istnieje wcale rzekomy okólnik 
Rosji do jej przedstawicieli przy Iworach zagrani­
cznych, którego analizę podały dzienniki. (G . L ).

Z Kady państw a
l e i  eg ram y ..D ziennika Polskiego.**

Wiedeń 24. lutego. Komisja dla podatku od 
wódki odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie. Obecni 
b y l i : D u n a j e w s k i ,  szef sekcyjny B a u m g a r -  
t n e r. Przewodniczący proponuje najprzód dyskusję 
ogólną nad podatkiem od wódki, ażeby na następnem 
posiedzeniu zająć się podatkiem od piwa. Przyjęto.

R u t o w s k i  wykazuje, że przedłożona ustawa 
jest naważniejszą z tych wszystkich, jakie od cza­
sów ery konstytucyjnej przedkładane były izbie. 
Największy w niej interes ma Galicja. Przedłoże­
nie dziesięciokrotnie pomnaża obecny podatek. Ga­
licja zapłaci 15, jeżeli zaś produkcja nie zostanie 
ograniczoną, 18. miljonów. Jeżeli w Sejmie ma się 
podwyższyć wydatki o 100 000, powstaje burza w 
kraju. W ódka jest u nas koniecznem pożywieniem. 
Konsumcja jej wynosi conajmnięj (5 litrów na g ło­
wę. Konsumcja ta zostałaby o 10 miljonów za wy­
soko opodatkowaną. Mamy trojakie gorzelnie: rol­
nicze m ałe i wielkie i fabryczne, które były za­
wsze rozmaicie opodatkowane. Obecna ustawa 
działa niwelująco. Inwestycje celem przemiany 
gorzelń pochłonęłyby miljony. Ale i tak muszą 
być przedsięwzięte zmiany, jeżeli przem ysł wód- 
czany i rolnictwo nie mają upaść. Uwzględnić 
trzeba także propinację wykonywaną przez w łaści­
cieli dóbr, autonomiczne gm iny i przez 40 miast, 
które poniosłyby ogromne szkody przez zirmiejsze- 
nio dochodu. My gotowi jesteśm y do wielkich 
ofiar, te jednakże nie powinne prowadzić do ruiny. 
Apellujemy do panów o względy.

K o w a l s k i  występuje również energicznie 
przeciwko ustawie.

S t r u s z k i e w i c z  ubolewa, że przy tej usta­
wie zostawiono całkiem na stronie zasadę pausza- 
lową. Rząd chce eksperymentować. Bez ważnych 
zmian ustawa nie może być przyjętą.

R o s e n s t o c k  podnosi niedostateczne mo­
tywowanie ustawy i proponuje wybór komitetu z 7 
członków.

K o w a l s k i  popiera w niosek; poczem posie­
dzenie przerwano.

D u n a j e w s k i  złożył następującą d e k l a ­
r a c j ę :

Owym mowcom, którzy byli zdania, że z nad­
wyżek podatku od spirytusu mogą powstać ulgi, 
odpow iadam : Podwyższenie dochodów państwo­
wych jest koniecznością, gdyż przy każdej dyskusji 
budżetowej stawiane bywają ze względu na koleje, 
drogi i szkoły takie żądania, którym nie mo­
żna zadość uczynić z dotychczasowych dochodów. 
Żąda się dalej, gdy nowy wprowadzony 
zostaje podatek, by nastąpiły ulgi podatkowe. Np. 
przy podatku od budynków 5 miljonów, od loterji 
8 miljonów, przy podatku od soli 8 miljonów i 
jeszcze ma się dozwolić opust przy podatku g ru n ­
towym. Ulgi te wyczerpały! y c ły  dochód z po­
datku od wódki, wynoszący 30 miljonów. Obawa, 
że ucierpiałby w Galicji kredyt hipoteczny, gdyż 
przy tymże kredycie bierze się za podstawę także 
propinację, jest nieuzasadnioną, gdyż jak uczy do­
świadczenie propinacja tu wciągniętą nie bywa. 
Zresztą m inister pojmuje tę ustawę podobnie jak 
np. budowę przez państwo kolei, przyczem nie ma 
się przecież względów dla poszczególnych objektów 
i interesów.

Wiedeń 24. lutego. W  komisji cłowej in ter­
pelował A h r a h a m o w i c z  m inistra handlu na 
podstawie uchw ał sejmów Galicji, Czech i Morawy, 
czy rząd zamierza podwyższyć cła zbożowe, gdyż 
inaczej zboże rosyjskie wyparte z N iem iec cłami 
zalaćby mogło Galicję.

B a c ą u e h e m  odpowiedział, że uchwały 
sejmów są mu znane, ale rząd nie m ógł jeszcze 
zająć względem nich stanowisko, gdyz wyczekuje 
jeszcze rezultatu przyszłych rokowań z Niemcami.

Telegramy „Dziennika Polskiego".
Paryż 24. lutego. W  sprawie funduszów dy­

spozycyjnych T i r a s e l i  S a r i e n  postawni kwestję 
zaufania. K redyt uchwalony zostanie prawdopodobnie 
większością 28 głosów.

Berlin 24. lutego. Norddeutsche A llg . Ztg. 
p isze : Nie je s t rzeczą komeczną, by wszystkie
mocarstwa przedsiębrały żądany przez Rosję krok 
w obec Porty. W ystarczy, jeżeli Rosja sama we­
zwie Portę do przywrócenia prawnego stanu w 
Bułgarji. Niemcy podobny krok w każdym razie 
poparłyby.

K reu z  Zeitung  wyraża, zdanie, iż Rosja zażąda 
zwołania kongresu.

Petersburg 24. lutego. P raw it. W iest. po­
daje następujący kom un ikat: Ostatnie prywatne 
depesze zagraniczre zawierały doniesienie, jakoby 
am basador rosyjski w Berlinie uczynił rządowi 
niem ieckiem u propozycje w sprawie bułgarskiej. 
Dla dokładnego zrozumienia obecnej sytuacji ko­
niecznie pamiętać należy o zapatrywaniu rządu 
rosyjskiego, wyrzeczonem w sprawie bułgarskiej. 
T raktat berliński służy za podstawę ustanowionego 
na półwyspie bałkańskim porządku. On jeden  za­
wiera międzynarodową gw arancję przeciw wstrzą- 
śnieniom. które na przyszłość stać się mogą nie- 
bezpiecznemi dla m łodych państw na półwyspie. 
Z tego punktu widzenia oceniał rząd rosyjski wy­
padki, które się rozwinęły w Bułgarji od czasu 
abdykacji pierwszego księcia. Przybycie księcia 
Ferdynanda do Sofji, to gwałtowne przywłaszczenie 
sobie władzy książęcej wbrew stypulacjom trak­

tatu. Skutkiem tego oświadczył n ą d  już wówczas, 
że nie m a bynajmniej zamiaru uznać księcia jako 
władcę Bułgarji i starał" się inne gabinety skłonić 
do podobnego oświadczenia.

W  obec ogólnego życzenia położenie końca 
stosunkom, dającym powód do alarmów i wynika­
jącym z dwuznacznego położenia, w którym się 
sprawa bułgarska znajduje, uważał rząd rosyjski 
za swój obowiązek uczynić ponownie próbę, ażeby 
spowodować mocarstwa do oświadczenia się co do 
nienaruszalności postanowień traktatu berlińskiego 
względem Bułgarji i ażeby wykazać konieczność 
przywrócenia legalnego stanu w Bułgarji.

Naturalnym skutkiem tego byłaby koniecz­
ność ze strony mocarstw poczynienia przedstawił ń 
w Stamaule w celu skłonienia sułtana do oświad­
czenia Bułgarom, iż mąż, noszący obecnie tytuł 
księcia bułgarskiego, nie jest ich legalnym  rejen­
tem, lecz uzurpatorem władzy. Inicjatyw a należy 
się bezsprzecznie sułtanowi, którego prawa zwierz- 
chnicze zostały przez nieprawny stan rzeczy w B uł­
garji wprost naruszone.

Rząd cesarski nie widzi potrzeby ukrywa: iia 
sposobu swojej akcji, jaką zdecydowany jest sta­
nowczo w kwestji bułgarskiej rozwinąć, jeśli uchy­
lone zostaną powody do dalszego trwania przesi­
lenia. Rosja, której Bułgarja zawdzięcza swój byt, 
po oddaleniu uzurpatora oczekiwać będzie p ierw ­
szego szczerego oświadczenia ze strony narodu 
bułgarskiego, wypowiedzianego przez tegoż rep re­
zentanta, aby następnie puściwszy w niepamięć 
przeszłość, starać się o przywrócenie na wza; e- 
mnem zaufaniu opartych stosunków, nie naruszając 
w niczsm rękojmi wolności, wewnętrznych urzą­
dzeń i zarządu Bułgarji.

Nie uciemiężanie, ale obrona praw narodu 
bułgarskiego jest przeznaczeniem Rosji. Jeżeli Buł- 
gaj owie zrzekną się osobistych dążności, odpadnie 
wszelka obca interw encja i odbędzie się osadzenie 
na tronie przyszłego księcia bez przeszkód na na­
sadzie postanowień traktatu.

Te zapatrywania spowodowały rząd rosyj­
ski od początku do odrzucenia myśli przy­
wrócenia ewentualnie siłą  stanu prawnego w Buł- 
garj.

W  obec tego wszystkiego, samo przez się ro­
zumie s ię , iż „z pokąd uzurpator wydalonym nie 
zostanie, rząd carski obecny stan rzeczy w Bułga­
rji uważać będzie zawsze za nieprawny, zacho­
wując to przekonanie, iż nsunięcie tego stanu jest 
najpewniejszym środkiem do zabezpieczenia ogól­
nego pokoju.

W iedeń 24. lutego. Giełda wieczorna. Kredyty 268-55, 
złota ren ta  węg. 96 47.

Jarosław 24. lutegi Licznie zebrani w ła­
ściciele gorzelń i producenci ziemiak jw powiatu 
jarosławskiego i łańcuckiego, upoważnili prezesa 
oddziału towarzystwa gospodarskiego hrabiego Ko- 
ziebro dzkiego do wniesienia drogą telegraficzną we­
zwania do posłów: księcia Czartoryskiego, Wysoc­
kiego i Bartoszewskiego, aby stanowczo wystąpili 
przeciw ustawie gorzelnianej jako zgubnej dla Ga­
licji.

BeHin 24. lutego. W edług doniesień : Rzy­
mu, rząd włoski nie ma naw et zamiaru przyłącze­
nia się do platonicznego oświadczenia mocarstw, 
które później zużytkowaneby być mogło przeciw 
wolności Bnłgarji.

C r  i s p i uważa popieranie rosyjskiej propo­
zycji za niezgodie z tradycją włoską. Europa po­
winna sobie tylko życzyć, ażeby Bułgarzy wzorowy 
własny rząd utrzymać mogli.

Praga 24. lntego. P olitik  użala się, że jeźli 
się panslawizmowi podsuwa polityczny zamiar 
zjednoczenia słowian , to niebezpieczeństwo może 
być większe, jednak także nie zbyt wielkie w 
innym kierunku ze strony narodowców niem ieckich.

W iedeń  24 lutego. G iełda zbożowa Pszenica 744, 
na jesień 7‘83, owies 5*81, kukurudza 6*o2, żyto 6'02.

P r i y j e o h a l l  d o  L w o w a
dnia 24. lutego 1888 r 

H O TEL ŻORZA. A. hr. Cetner, z Podkam ienia. 
W. dr. Lisowski, z Krakowa. F . Rakowski, z Kocibówki. 
O. Siewczyński, z Hamburga. H. Gumpert, ze Skolego. 
M. Pollak, z Opawy.

H O TEL FRANCUSKI. M. br. Komorowski, z Bucz­
ki. E . Ilornung, z W iednia. L. Schap’ra, z Zw ittau. C. 
Jung , z W iednia. A. Pascbke, z Baden. C. Buber, z 
L utr anki.

H O T E L  EU R O PEJSK I. H. M ueller, z B erlina. A. 
Jaroscb, z W iednia. M. Birnbaum , z Jarosław ia. I 
Kopczyński, z Rozmaczyna. W. Madeyski, z Rosji. L. 
hr. Dębiński, z Krakowa. W. hr. Prędowski, z Przem yśla 
W. Ronsa, z Pieniak. S. Gniewosz, z Trzeziany. F . Ż u­
rowski. z Myszkowca.

NADESŁANE.

Zm iana pomieszkania.
W szech n auk  lek arsk ich

D r C. Sztembarth
przeprowadził się na ulicę Batorego (dawniej H alicka, 

Nr. 26, I. piętro.
Ordynuje od 3 —5, dla niezamożnych bezpłatnie.

„Z NURTÓW ŻYCIA”
W IĄZANKA RYMÓW Z T E K I D ZIEN NIKA RZA

LUBINA F. W. ILASIEWICZA,
wyszła w tych dniaeh i jest na s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  

w drukarni „Dziennika Polskiego."
E gzem plarz 1 z lr .

JLwów, z Izby handlowej
dnia 24. lutego 1888 r.

i

A k c j e  za sztukę bez ku puna bii‘ż;uM.‘:„r ) p łacą ż ą d a ją

Kolej galicyj. K arola L udw ika po L’00 zlr. m. k — — 194 50
„ lw ow ako-czerniow iooko-jaska po LOu /. . w:* — — 210 —

B anku hipotecznego galicyjskiego po 20 1 zl w,u — — 281 —
Banku kredytow ego galicyjskiego po 200 v.\ \v:i 210 —

L U * y  iM t a w n e  b r  100 st.
Banku Mp. talie, fi.proc. w. a. . 96 50 98 —
Banku hip. aallo.fi>p r . w.a. w yłoś, z 10p r. prem 100 — 101 25
B a n k u  k ra jow ego  4 i pół proc. w. a. los. 51 1. 90 75 92 25
T o w a n y s tw o  k red y t, gal. 6-proc. w . a. 99 75 101 —
T ow arayatw o  k re d y t, gal. 4-proc. w. a. 
T ow . k re d y t , gal. o-proo. w . a. okresow e

— __ 95 50
37 1. 99 75 101 —

T ow . k re d y t, galie. 4-proc. w . a . los 41 
Tow. k re d y t , gal. 41 po i proc. w. a. o s i  es

i pó; _ —. 92 —
5 S I 92 75 93 75

Tow. k re d y t, galic. 4-proc. w. a. 5G I. ------ 89 50

L i s t y  d łu ż n e  aa  lO O  z ł . i 
i 

3
3Gal. Z ak ł. k r. włość. 3%  w . a. w  likw id.

» * •  « tt w  . ------
O b l ig i  z a  lO O  z ł .

102 —Iudem nizaoyjne galic. 5%  m. k. 100 50
K om unalne B anku k ra j. 5°/0 w . a. I. em. 100 — 101 --
P ożyczka k ra j. z r. 1873 G°/o w. a. t -— — 105 —
Pożyczka # „  1883 4‘/*% w. a. , 89 50 91 —

L o s y . 19 —■Łiaata K r a k o w a ...................................... — —
n Stanisław ow a . . . . • ------

M o n e t y .

D u k a t e e w r g k l ..............................
5 90 
5 92

6 — 
6 02

N a p o l e o n d o r ................................................
P ó t i m p e r l a ł ................................................

9 93 
10 34 10 44

Bubel roejjski srebrny  • 1 40 1 50 
1 06 

62 50
» „ papierow y ,  , . 

tOO m arek n iem ieckich  ,  *

1 04
61 S5

K urs giełdy wiedeńskiej.

W ie d e ń *  dnia 24. lu tego  1888 r.
(godz. 1 m in. 45 p opo łudn iu ).

A k c je  a lp e jsk ie  T o w arzy s tw a  g ó rn iczego  . •
B w ęg ie rsk ie  b an k u  k redy tow ego  . •
„ B a n k u  an g lo -aue t r jack iego
n Unioubauku . . . . . .
„ kole i K a ro la  L u d w ik a  . . . .
n ko le i p ó łn o c n e j ...................................................
„ kole i p o łudn iow ej (L om bardy ) . .
„ Tram w aju . . . . . . .
„ kole i p a ń s t w o w e j ........................................
,  ko le i L w ow sko-O zern iow ieck icj
„ ko le i w ęg ie rsko -pó łnocno -w schodn ie j

L o sy  k o m u n a ln e  w ied eń sk ie  . . . .  
A k c je  T o w a r z y s tw a  tu re ck ieg o  z a r z ą d u  ty to n iu  
G a licy jsk ie  ob ligacje  iu d e m n iz a c y jo e  
A kcjo  kole i pó łnocno-zachodu , ( lit. B . E lb e tk a l )
L osy  reg u la c ji C i s y .................................................
A k c je  B a n k u  dla  k ra jó w  k o ro n n y ch  ,
K en ta  w ęg ie rsk a  zło ta  4 -p ro c ....................................
Akcje B a n k y e r e i n u ..............................................
R o sy jsk i ru b e l pap ierow y  . . . . .  
K en ta  w ęg ie rska  p ap ie ro w a  . . . »  
A kc je  k re d y to w e  . . .  . . .  *
A kcje  kole i K a ro la  L u d w ik a  . . . .  
A k e jc  kole i p o ł u d n i o w e j ........................................
N a p o le o n d o ry . ...........................................................

B e r l in ,  dn ia  23. lu tego  1888 r.
(godz. 5 m in . 35 popo łudn iu ).

Rosyjski rubel papierowy • • • ,  #
Akcje austrjackie kredytowe . • .  ,  ,
Akcje kolei Karola Ludwika. • .  .  .
Austrjackie banknoty . • • • ■ ,
Akcje kolei południowej (Lombardy) . ,  ,
Rocyjska potyczka wschodnia . • • .

d z is ie j­
sze

z dnia 
joprzed.

29 — 29 25
269 — 269 50

99 75 99 50
187 75 | 187 75
191 50 191 50
246 - 243 70

77 — 78 —
172 — 172 —
215 50 215 —
207 — 207 —
152 50 152 50
129 — 129 _

71 25 71 50
100 50 100 50
155 75 l55  —
123 — 123 -
203 — 203 25

96 50 96 50
81 75 81 —

1 04 1 05
119 — 119 —
268 70 26S 50

10 04 10 05

m. 1 68
138 75 138 40
77 — 77 —

160 70 160 50
31 — 31 —
50 — 50 50

P o ciąg i kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Od 20. Października 1381.
Do Lwowa przychodzą:

Z K rakow a . . . . .  
Z P odw ołoczysk  . . . .  
Z Podw ołoczysk  n a  P odzam cze 
Z O zern iow iec  ,
Z C hyrow a, S try ja , S tan isław o­

w a , H u sia ty n a  i  Ław ocznego 
Z C hyrow a, S try ja  
Z  U hyrow a, S tan isław ow a, 

S try ja  i  l lu s ia ty n a  
Z B ełżca  [T om aszow a] . •

P ociąg
poapic-

P o e lą g
osobo­

w y

P ociąg
raięaza-

ny

P o c iąg

lokalny

5 * 5 0
10 * 3 4
1 0 * 1 0
1 0 * 0 3

9 * 3 7  
3 * 0 5 )  a  
3 * 3 8  
3 * 8 3 )  ct

1-86
8.89

IS O

11-35
3*50
319
8 3 0

4*88

7 * 0

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a .  . . • 
Do P odw ołoczysk  . ,
Do Podw ołoczysk  z P odzam cza  
Do C ze rn iow iec  . . . .  
Do C hyrow a, S try ja , Z tan isła - 

w ow a, B uczacza  i H u sia ty n a  
Do S try ja , C hy row a .
Do S try ja  i Ł aw ocznego  .
D e B ełzoa [T om aszow a] . ,

1 0 * 4 4
8-10
e*M
e.*>

«1*1L 
1 0 * 3 5  a  
1 0 * 5 0 )
u  o e fc

U ( r

6*80

4*60
18-38

1*08
12*88

9*16

8-10

Pizych. do Stanisławow a:
Z e L w o w a  . . . .  , 8*81 0*85) g 0 * 3 0

Odch. xe Stanisławowa:
iD o Lwowa . . 0 -3 9*85)£ 9*29

U W A G A : G odziny  oznaczone g ru b em i liczbam i, o zn acza ją  porę 
n o c n ą  od godziny  6-tej w ieczór do 5-tej i m . 59 rano .

C e n y  z b o ż a
z dnia 24. Lutego 1888 r.

Lwów Tarnopol Podwo- Czer- 
łoczyska niowce

Pszeuica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Lnianka
Konicz ezer.
Konic/, biała
Tymetka.

BYu- 6‘fid 
4 26 -  4-80 
4"50—6 "io  
4 1 6 -4 -7 0
5------9 25
4-50-5-— 
9-50 1'J —

6------ 6-65
4------ 4-60
4‘—  F — 
4-30—4-60
4------9 - -
3-85—4 5 0  
9*— 10*—

6'----- 6-50 6'----- -670
3 9 0 - 4 ‘60|4 25-4*70
3-75-4-20 4 30—5-6?,
4 - i-30 3-50—3-85
4------ 9 — 4 ’----- 9 50
3 75—4-35 4 1 0 —4-80 
9*------9-75 10- 10 60

26-—44-— 
40-—48 —

25-—40 — 
25*—40-—

84*—40-—(23- -  38 --  
3 0 —45-— -3S--46-—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 15 do 551— 
— bez odbiorcy.

Okowita za 10.000 lite r p re t. loco Lwów złr. 25'— do
2550.

Usposobienie spokojne. Rezerwa w zakupnie ztąd 
ceny więcej nominalne.

TEATR HR. SKARBKA.

TD Z !  1  Ś  :

N a p ó j  m i ł o s n y
(Elisire cTamore)

opera komiczna w 4. aktach K. Donizettie’go.

O S O B Y :
A dina, zam ożna Wieśniaczka < M ansour 
N em orino, parobczak . . . Y icini
Belcor, s i e r ż a n t ........................G iardini
Joasia , w iejska dziewczyna . Bab ń^ka 
D oktor D ulcam ara, szarla tan  . K oncew icz
N o t a r ju s z .......................................Fedyczkowski

W ieśniaczki, W ieśniacy, Żołnierze.

Rzecz dzieje się n a  wsi we W łoszech.
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Na Post Szczupak w galarecie.
Kososie, P strągi, W ęgorze i M inogi, 
pledzie, H ak i.
lu sch oT is  M oskale  i wiele innych M arynat.

£osoś -wędzony.
P ik lin g i, Szprotki.
Śledzie fam ilijn e  i zwykłej w klk . wodzone. 
K a w io r  astrachański.

B ryn d za  znakom ita.
Em entaler wyborny.
Łim liurgsh i U om adour.
Imperial, Foynfort, Strapiono i wiele innych Serów.

P IW O  P U .Z N E $ S K IF  l i tr  34 ct., flaszka P o l e c a :
"n litrow a 17 ct. fi 3 ct. kaucja na f.aszkej HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, WIN I DELIKATESÓW 

44. i. litr* H 1 A A  STOJP.ttW EG O  bardzo S T .  W O J C I E C H O W S K I E G O  
dobrego. w e  L w o w ie , ró g  u i. (Jhorąiczyzny i  AJcadem ickiejt

A
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Drobne ogłoszenia.
D o n ie s ie n ia  ro zm a ite .

po l ł/» centa od wyrazu.

C tereoskop  większy, tani, z obri
O  z m — kupiłbym. A d re s : O. W . 
Podbuż. 565

T "zy z dłnir letnią p ra -  
i-i k tyką  poszukuje od 1. kw ietn ia  
r . b  posady. O ferty p o d : F. M. 
Podbu ż  568

D iie ty  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
LJ plany, e ty l'e ty  kupieckie i t. p. wy­
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-iitpgraSczny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy nlicy Kopernika 1. 9.

TTrząd pocztowy w K ętach , po-
U  szukuje rutynowanego ekspedytora  
io samoistnego prowadzenia p o c z t y  
i  t e 1» g r a f u  z płacą miesięczną 40 
złr. poffój, światło i opał. Objęcie natych­
m iast. 564

Pewien c. k . u rzędn ik  rachunko 
wy, obejmuje adm inistrację domów 

lub zatrudnienie w godzinach poobiednich 
jako sekretarz, buchalter, lub korespodent, 
pod bardzo uurarkow any mi warunkami, 
t  :rty pod iit. JM. B .  w A dm inistracji 
„D ziennika8. 56ł

Pocztmistrze skłonni do zam iany  
p*»s» * — zgłoszą się bezzwłocznie 

p o d : P . E .  Podbuż. 566

Paflina lub  w dow a bezdzietna zu­
pełnie niezależna, dobrze wychowana, 

wykształcona 30 do 50 lat licząca; tysiąc 
pareset złr. gotówki posiadająca, będzie 
p rzyjętą jako  spólniczka w interesie fa­
brycznym bardzo korzystnym, kilk: ty ­
sięcy dochodu rocznie przynoszącym. W ia­
domość' pod P. J . A dm inistracja „K urjera.8

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Surową kawę
91/, funta netto fi. Campinas . . złr. 5-— 
9*/, funta netto ff Cuba . . . .  złr. 5-65 
nieocloną, franco za zaliczką dostarcza

E. H . Schulz, Altona.
851

Dlica  Akadem icka 1. 33 w kw ie­
tniu będą do w ynajęcia: 6 pokoi ze 

sta jn ią  wozownią, na pierwszem piętrze, 
a na drugiem piętrze 3 pokoje z przyua- 
leźytościami.

poszuku je  
I większyc

się loka lu  z 5—6 
większych lub  8 mniejszych  

jasnych  pokoi w Śródmieściu  
(nawet w oficynach) od 1. kw ie ­
tnia lub  lipca  b. r. na  d ru k a r-  
n {. Z g łoszen ia  pod adresem : 
,D rukarn ia”  w Adm inistracji.

Najnowsza francuska perfuma

.KRÓLOWA SA6Y“
( L a  r e i u e  d e  S a b a )
Flakon porcelanowy 1 zł. 20 et. 
Skład w apt. Ruckera we Lwowie.

2065

Złr. 1*65 et.
za 5 kilowy ktszyk, zawi-rający 
30 do 35 pięknych, dużych, słodkich 
pom arańcz albo 40—50 naj­
lepszych cytryn za zaliczką, oclone 
i franco bez żadnych kosztów dla 
odbiorcy, rozsył i najrychlej pocztą.

E. Ambrosini — w Iryeście.
2072

Codzienna kąpiel utrzymuje zdrowie.
W ey la  ogrzewane
fotele kąpielowe ; 1 ką­
piel ciep/°i z 5 kubłów 
wody i 1 kilograma wę­
gla. Ł . W ey i, w łaści­
ciel c. k. przywileju. 
W iedeń, I., W allfisch- 

easse 8, W anny, Lodownie i t. d. Cenniki 
gratis. 2027

bardzo skuteczny we wszystkich słabo­
ściach uszów, do wyleczenia osłabio­
nego i odzyskania straconego słuchu.

Dostać można po cenie 50 et. za 
flaszkę, prawdziwy tylko u Juliusza  
Bittuera  aptekarza w Gloggnitz,
Niższa A ustrja. 2107 e

Składy we Lwowie: u P iotra M>- 
kolaseha, a p t . ; Zygm. Ruekera, apt-

Ajentów
z kaucją dobrze obznaiomionych z in tere­

sentam i pryw atnym i, przyjmuje

pewien znaczni skład fafiryczay sikoa
założony w 18'(2

d la  większych m iast G alic ji.
Oferty pod „Tueh 1842“ Briinn  

poste restante. 2124

Łj. M a r e k
L w ó w , R y n e k  l ic z b a  9 .

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie
posiada jeszcze nie wielką ilość egzem­

plarzy

Dziejów powszechnych
Szlossera i Hagena

(t. 1—22)
i sprzedaje takowe po cenie zniżone 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 

ra ta m i  p o  3  z lr . m iesięcznie.
Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 

dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow­
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
H irschberga (w Bibliotece Ossolińskich).

Najlepsza metoda
do nauczenia się języka niemieckie­
go w 3 miesiącach bez nauczyciela, 
przez Plt. Reussnera. Cena kursu 
niższego 80 ct., kursu wyższ. zł. 2*60.

Nabywcy obydwóch kursów razem mo­
gą korzystać z Niespodzianki, gdyż w nie­
których egzem plarzach znajd-j^  się ku­
pony, dające prawo do otrzymania różnych 
dzieł cennych, jaKo podarki bezpłatne.

Metoda j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o
kosztuje 60 ct. 2062 a

Skład główny w księgarni Seylartha 
i Czajkowskiego we Lwowie.

Ekstrakt  roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r .  8 C H W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygouu 
wszystkie skntki onanji, jako to : polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza t,_cierz''- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w aa najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 25 zer. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezno­
gi eónio u 603

Dr. Sobwetgura w Wiednln
IF l . f i .  Laudong. W

PnewjJpe w suta i w m
przez S n e z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ła . iń s 3s le ,
a mianowicie : ‘/i kilo

Nr. 0. „A ssam -Peeco-M andarin8 naj- zł.
przedniejsza mieszanka arom. ó‘— 

Nr. 1. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. 4 ’— 
Nr. 2. „Juntojezan Pecha," biało-kw. 4’ -  
Nr. 3. „N andiyu,8 cza la mocna . . 3 20 
Nr. 4. Souchong8 mało n a rk o \ . . 2  80 
Nr. 5. „iJongo," fam ilijna dobra . . 2-— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany” . . . . 1 50 
Nr, 7. „W ysiewki,8 z najlep. herbat 170 
N r. 8. „Souchong,8 najprzedniejsza

w orygiu. drewn, skrzynkach 4*— 
Nr. P. „Souchong,8 powyższa na wage 3-60

poleca handel 2043 b

s t . i m r c i i c u
we Lwowie, w Rynku ł. 42.

Niema nom zenowi
przy użycia sławnej na świat cały i 
prawdziwej e. k. nadwornego dentysty

Br. A n a t e r y n o w o j

wody do ust
jako pi czerwatywy przeciw wszelki— 
chorobom zębów i ust, jako uznanej 
wody do płukania w clirosicznych bo­
lach gafdła i niezbędnej przy używaniu 
wód fflCnecalnych, która w połączeniu z
ffg- j>r. P o p p a  prusakiem  do 

zębów lub  pastą do zębów
zawsze zęby zdrowe piękne u tiz ,-  
muje.

1 ^. D r. P o p p a  p lom ba do
zębów, do w ypełniania samemu 
zębów dziurawych.

1 ^- D r. P o p p a  m ydło we
pr.eciw  wyrzutom skórnym każdego 
rodzaju i doskonałe do kąpieli.
Ceny: Auateryuow a woda

do u&* 5r et., i złr., 1 nr. 40 ct. 
Anaierynow a pasta do zębów  
w puszkach 1 złr. z'Z c t Aromaty  
c z u u  pasta do zębów pi 35 ct. 
Proszek  do zębów > 3 ct P lum - 
l>a do zębów 1 złr. M ydło  zio­
łow e  3u et.
p y  O strzega  się  w y r a ź n ie  p r ze d  

a k u p n e m  fa łs z o w a n e j  w o d y  
a n a te r y n o w ę j Uo u s t, k tó r a  
w e d łu g  a n a liz a  za w ie ra  i ł u j  utię- 
ej z a r o w iu  s zk o d liw y c h  s k ła ­

d n ik ó w .
S k ł a d  g ł ó w n y :

W udeń, m iasto , lio^neigt-cise 2.
D o nabycia  we ws ystklcb  

aptekach, drog^-ijaeh  i składach 
peifum. ^ 4 6

t ł ł ó W N y  S K E A D  2042

FORIEPMOI, PIABK i ORPADf.
Wyłączne zastępstwo B ó s e n  o o r f e r  '  i 

i e i t z m a . a .  Gwarancja na la t 10. 
Sprzedaż także na ra ty  n: iesięczne po 15 złr.

Największa W ypożyczalnia. 
Pierwsza konces. Szkoła  m uzyczna. 
Nauka gry na fortepianie w III! oddzia­
łach  od rioczątków do wydoskonalenia. 
Nauka piewu solowego. Prospekt w szkole.

Thćforgaf-Cłiambardj
■■ wo e q o ------- -

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄC.*

Pana C H A M B A R D  .Haryżu
■kład ktśryeh w thodzj w yłjeinle 

rośliny I kwiaty, 
stanowig środek 
p rze« 7*?.cza*jej, 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
by , bet róinlty 

lei i wieku, mo-
 ..... g j  go zażywać

hez oderwan się od zajęć. Ożycie ich 
otwebadza od tajłegmimia i iółci, które 
s p nd czasu do szssu tiu p ia j; w żoładkn; 
utrzymują one stoies wolny, podniecają 
lunaeye trawienia i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użysie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnolciom, zatwardzeniem i  wiztl- 
■tim doltgliwofetior, t tdzgeym i  tafle(
mienia kiszek ł 

We LWOWIP -r ipUMch: pp. K. Mixo-
lsscha R eiserj, Wewiórskiego, Krzyża­
nowskiego. 542

Wyciąg z głównego cennika

MAGAZYNU FABRYCZNEGO PŁÓCIEN
stołowej bielizny i gotowej bielizny damskiej, męzkiej

i dziecinnej

JŁ B E Y E R A  i o p ó l k i
we Lwowie, u lica  K arola  Ludwika 1.1.

Bielizna damska:
K oszuBk d am skie ,  dzienne, z najlepszego chiffonu, suto haftem ubierane, 

po zł 1.—, 1-20, l-.-O, 1-85, 2;— i wyżej.
K oszule d a m skie , dzienne, z najlepszego płótna po zł. 2-—, 2 50, 280, 

350 i wyżej.
K oszule dam skie ,  no ne, z najlepszego ehiffonu po zł. 1S5, 2 —, 250, 

i wyżej.
K oszule dam skie , nocne, z najleps/.ego płótna, zł. 3 - - ,  3\50, 4-—, 4-50 

i wyżej. 1
K a fta n ik i  dam skie , suto haftem ubierane zł. 1.—, 120, 1.40, 1 8", 2-— 

i wyżej.
M a jtk i dam skie ,  suto haftem ubierane zł. 1-—, 40, 1’75 i wyżej.
Spódnice kostium ow e  z haftem zł. 1-—, 1*50, 1-65, 2’— i wyżej.
Spódnice kolorow e  letnie (Halki) od zł. 1*—.

Bielizna męzka:
K oszule salonowe, z najlepszego chiffonu, po zł. I -—, 1 50, 1 65, 1 85, 

2'— i wyżej.
K oszule salonowe, z najlepsz. płótna, po zł. 3 '—, 3*50, 4.— i wyżej.
K oszule nocne, bardzo długie, z najlepszego ehiffonu zł. 1-65.
K oszule nocne , ozdobne na wzór ukraińskich zł. 2'5u.
K alesony  z bardzo dobrego m aterjału „C o e p e r 8 95 et.
K a leso n y  z najlepszego m aterjału „ S p o r t 8, zł. 1 15, 130, 145 '
Najlepsze m a n k ie ty  męzkie, potrójne, tuzin zł 2 70. para 25 ct.
Najlepsze m a n k ie t\  męzkie, peezwórne, tuzin zł. 4' — , para 35 ct.

Sajlepsze  ko łn ierze  męzkie, potrójne, .uzin zł. 1 50, poczwórne, tuzin 
zł. 2'50, sztuka 21 e

Najlepsze czysto lniane, białe ch u stk i do nosa  tuz. zł. 2'40, 2-75, 320, 
3 50, *•- i wyżej.

Najlepsze czysto-lniane, z kolor, szlaki* m c h u stk i do nosa, tuzin zł. 2.40, 
2'60, 8-— i wyżej.

W ielki wybór ter a w a tek  jed w a b n ych  od 25 et.
Pończochy, ska rp e tk i, pończoszki u zie tin n e , k a f ta n ik i  w ełn iane  

i t. p. wyrobv w największym wyborze po ceiiach fabrycznych.
Spódnice flanelowe, w ełn ia n e  i barchanow e vt największ. wyborze.

Skład gotow y bielizny d li panienek i chłopców od lat 2— 16.
K om ple tn e  w y p r a w y  ślubn e  gotowe na składzie.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną
pocztą, bez doliczenia kosztów opakowania.

KANTOR WYMIANY 2002

JAKOBA. 8TROH
toe Lwowie, ulica Heimańslea l. 6, w własnym domu 

k u p u j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
i sprzedaje je

po znacznie niższych cenach od kursu dziennego.
Zlecenia z proi incji wykonuje się nez prowizji odwrotną pocztą.

1 FI 60 X
PUDEŁKO

nm  Cena 
A  H I  FI 60 K.

PUDEŁKO

ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY
Ulga natychm iastowa. Wyleczone przez

IP A P IE R ; R U R r  G IC Q U E L |
Aptekarza 1 B| k lasy ,  4 r rue Belaroche w Paryżu

Jedyn e śrudki anti-aslm a!yeziie, lUore o trzym a ły  nadyrodę na W ystaw ie  
pow szechnej 10 P a ryżu  1 8 7 8

we Lwowie apt. P . M ikolascha, B eisera ; w Stanisławowie apt. Alb.
Amirowieza.

T Y L K O  N IE E liS P L O D F J Ą C A  NAFTA.

Już wyszedł z druku

Cennik na rok 1888
i H l i  nasion, rosiin i Krzewów

połączonego z zakładem ogrodniczym

EDMUNDA E. RIEDLA
■ w e  L w o w i e .  2130

Cenniki na żądanie rozsyła się franco.

R . D I T M A E
w e  L w o w i e 2045

GŁOWHY S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
W y łą  zna sprzedaż „K . D itm ara  petroln  ulewybn-

chowego”
l i tr  uafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . .  24 et.

. 22gospodarskiej „
„R. D itm ara niewybuchowej8 . . . .  33 „ 

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior 
przy 10 litrach  2 centy na litrze

„ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.
■ r  B e z p ła tn a  o d s ta w a  do  d o m u  od 5 l i t r ó w  z a o z ą w s z y  

w e  w ła s n y m  w o z ie , -pg

t=!es.

Hffir T E L E F O N U  N r. 336. I

>  E liiiru, Pudru i Pasty do Zębów • V ,

0 : 0 - ' B E N E 0 v K T Y N 0 W
Opactwa w SOULAC (Gironde)

IELEBNYCH 1

i  ...

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
I.wów, ul. G ródecka 1. 33

|polecają na zbliżający się sezon wiosenny swojo 
najnowsze wyroby prugów , b ro n , walcótf 

j siewników, zaś jako w yłączn i zastępcy it. Sacha tegoż znane fabrykat; 
po cenach oryginalnych.

R ep arac je  wykonują w swoim jak  najlepiej urządzonym w arsta io jak 
najdokładniej i tanio. 2i32

lllustrow ane cenniki na żądanie g ratis i franco.
Skład  kom isowy mają L. S. Uzekonski w Czortkowie.

Z  dniem  5. m arca 18*8 r. otw ieram  nowy kurs

dla aspirantów na jednorocznych ochotników,
tudzież 2117

na oficerKw pospolitego ruszenia,
Naukowy Z akład wojskowy we Lwowie.

W łaściciel emeryt, kapitan J. W A Y IC Z E K , ulica Akademicka liczba 12.

Dom MAGUELONNE, Przeor
2 MU DALE ZLOTK : w Brujcelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
W Y N A L E Z I O N Y  

w  roku
przez Przeora 

PIOTRA h o URSAUO1373
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynó. rozpuszczonych 
w pół szklanki wody* zanobiega i leczy ró- 
chnienie zębów, k tóre bieli i wzmacnia ja k , 
również odświeża i u tw ierdza dziąsła w ybornie.!

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czy-l 
telnikom  zwracając ich uwagę na ten staro-? 
ży tny  i użyteczny p repara t najlepszy ze środków 
leczących i  jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zębów. »

Dom założony v 1S07 r. C E f M  l ik i  3> uHc' HuSunie’ s
ag-ent g łó w n y  o Ł u U I I i  B0RDEAUX

Znajduje się we Lwowie w apt.* P P .M ikolascha,W ew iór- 
skiego, K rzyżanowskiego, Blumenfelda iw  składzie perfum 
P . Jg . J a h la ; w Krakowie w ap t. PP .K edyka, W isznie oskiego, 
T«'uczyńskiegoiSiedleckiego,iwmagazynieperf.P.Donsing.

MBWSEaaBMUM— — =.J— L--- — —ii— W Ł J Ł J W
Uprasza się baczy*4 na obok stojącą markę chronną, celem

748

unikniema podróbek! 

O rzeźw iające bogate w ozon

Powietrze lasów w pokoju
tylko przez aptekarza S h : k n y ’e g o

B w Tc i e t  l e ś n y .
Uznany i polecony przez pierwsze powagi lekarskie I

„ B u k i e t  l e ś n y ”  aptekarza Ghilany’ego jesf to najsilu 'szy ekstrakt
szpilkowy, najskuteczniejszy i zarazem najprzyjem niejszy środek czyszczą*y 
powietrze w pomieszkaniseh. Desinfekcjonuje en, ppprawia powietrze i ożywia 
organa oddechowe, niezbędnym jest przoto w pokojach dziecinnych, chorych, 
sypialniach i w ogóle m ieszkaniach. Jako surogat do kąpieli działa dobroczyn­
nie na nerwy i skórę, tak samo, przydany do wody do mycia. Ghilany’ego 
bukiet leśny przewyższa wszystkie inne środki dtsinfekcyjne a ze względu na 
orzeźwiający, Korzenno-przyjemny zapach nadaje s ;ę jak  perfuma pokojowa : do 
chustek. Ceny W iedniu : 1 duży flakon 1 złr., m ałybuct. Skład główny i w yrób:

G-. “'Wetten.d.orfea
w  W iedn iu  — H ernals, V eronikagasse N r. 32.

Ten „Bukiet leśny8 — wytwarza ozon w wysokim stopniu, oddaje przeto 
ważne usługi jako środek desinfekcyjny i czyszczące powietrze w pomieszka- 
niack i zaleca się w chorobach, a szczególnie podczas epidemji.

Używałem sam tego środka dość długo w mym domu dla powyższych
celów. Cliem. Dr. Prof. Rysza.d Codeffroy,

Przełożony lahoratorjum  chemicznego szkoły farmacentów w W iednin.
Składy we Lwowie: P io tra M ikolascha a p t.;  Narodna Torhowla i wszyst­

kie f ilje ; w Krakowie u K. W iśniewskiego, IV. Fenza. rynek; w B r o d a c h  
w apt.-T1 Lar tesberga; w K o p y c z y ń c a c l i  w apt. Maks. Redera.

ZAKŁAD LECZNICZY D-ra KARCZEWSKIEGO
“w

Stacja kolei żelaznej Oborniki w W Ks. Poznańskiem
przyjmuje każdego czasu na leczenie i pielęgnowanie chorych płci obojej, dotkirętyeh 
chorobami umysłowemi lub cierpieniami nerwowemi. Urocze położenie miejscowości, 
najkorzystniejsze warunki hygieniczne. VYszelkiego rodzaju wygody i uprzyjemnienia 
chorym pobytu w zakładzie. Pożycie fam ilijne. H ydroterapia. E lektroterapia. Masko­
wanie w odpowiednich przypadkach chorób nerwowych. W łasna skuteczna metoda

lc-czenia histeryzmu.
O płata pierwszej klasy 3C0 marek, drugiej klasy 20J marek miesiecz ie obej 

rnuje wszystko. " 20,°3

Dyrekcja Zakładu 
Dr. K arczew sk i. D r. W m klew sk i.

W IN A  SZAM PAŃSK IE
Extra (demi-doux) Extra-Dry (>eo) Cremant Rose (demi-douS)

FIRMY GEORGE GOULET w REIMS
D O ST A W C Y  D W O R Ó W :

Cesarzowej Indyj i Królowej W. Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 2037 a 

Następcy tronu Angielskiego Ks. Walj..

99 WIENIEC POLSKI”
pismo ludowe polityczne

wychodii we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

99 P S Z C Z Ó Ł K A ”
pismo ludowe illustrowane

wychodzi w< Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr.,

K O N K T J  F U S .
Celem obsadzenia posady sekretarza Tarnobrzeskiej Rady powiato­

wej rozpisuje się konkurs.
Ubiegający się o tę posadę winni wykapać się ukończonemi otu- 

Hjami prawniczemi. trzema egzaminami państwowymi i praktyką adm i­
nistracyjną, tudzież iż 40 roku życia nie przekroczy]

Do posady powyższej przywiązaną jest płaca rocznych 1000 złr. 
w. a. i wolne pomieszkanie z obszernym  ogrodem.

Posada nadaną będzie z dniem 1. lipca b. r. pmwizoryeznie. Po 
roku nastąpi stabilizacja.

Udokumentowane podania należy wnosić do Wydziału powiatowego 
w Tarnobrzegu do końca marca b. r.

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu.
T adeusz Br. H oroch

2131 Prezes.

I A

Lwowie rok 12-ty i kosztuje 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oba te pisma W ieniec i Pszczółką można prenume­
rować razem, a wówczas całoroczna! prenum erata obu wynosi 
tylko 3  złr. 8 0  ct., półrocznie 2  złr., kwartalnie 1 złr. Cało­
roczni prenumeratorc ie płacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują 
nadto bezpłatnie Kalendarz W ieńca i Pszczółki na rok 1888.

Prenum eratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
pod adresem :

Pieniądze przesyłać należy pod adresem: H, Hempel, Kulików.

3 O O C )0 O O r O Q G Q G O O 6 G Q *

W O D A  B O T O T A
znakom ity środek od bota zębów, wyrobu

A. POKORNEGO
m a g i s t r a  f a r m a c j i ,  (dawniej W T e p y ) .

L w ó w , u l i c a  W a ł o w a  I . 15.

Nie ma drugiego środka ra d  tę w o d ę  d o  i która uśmierza zna­
komicie ból zębów, usuwa najboleśniejsze fluksje i leczy wszelkie zranienia 
i owrzodzenia ust i dziąsef, które wzmacuia, usuwając zarazom nieprzyje­
mny odór. Zapobiega także dalszemu próchnieniu i zapaleniu dziurawych 
zętów, co potwierdzają liczne uznan ia ; oto niektóre z n ich :

U Z N A N I E .
Próbowałem wiele środków na ból zębów i wzmocnienie dziąseł, bez 

skutku jednak ; aż gdy uciekłem się do ostatniego środka, jaką jest pańska 
i ‘■lau d e  B o t d t 11 — przyszedłem do przekonania, że niępo ,y;eba szukać 
obcych bogów, maiąc tak znakomity środek u siebie. Po użyciu jednej fla- 
szcczki, uczułem ustępujący jipozczywy ból, a codzienne płukanie tą znako­
m itą wodą sprawiło, że z kaźiiym dniem czuję wzmocnienie dziąseł. Przesy­
łając Szanownemu Panu niniejsze podziękowanie, które, gdybyś Pan zechciał, 
możesz r a  pociechę cierpiących podać do wiadomości powszechnej, upraszam 
o nadesłanie mi 4 flaszek znakomitej wody de Botot.

A . K r.... w  K ra ko w ie ,  ul św. Tomasza.
Do Wgo A . P o k o r n e g o ,  we Lwowie.

Korzystając z pańskiego znakomitego wynalazku na ból zębSw „ E a u  
d e  D o tó  upraszam o przysłanie mi jeszcze dwu flakonów.

Z szacunkiem M a rja  Seidler w  S tan isław ow ie .
SPOSÓB UŻYCIA : Do pół szklanki letniej wody należy dać 1 łyżeczkę do 

kawy „W o d y  B o j t p t a 8 i płukać tern kilka razj dziennie usta ; *aś 
pr*,y silnym bolu trzeba zwilżoną kilku kroplam i watę włożyć do dziu­
rawego zęba.

Ceua wlęk ~ ej flaśskl 1 zł., m niejszej TO 'ct. 1751

Wy i reaktor : J ó * a I Y f y w  i  e ^ e r lw i s k łG j

=====  -  . - ■   : * r  ’% Drukwm Dziennika Polskiego-, pod zarodom J a n a  M i t t i g a .


